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W dnia wczorajszym czechosłowacka parłia 
I partia komunistyczna pełączyły się w ·jedną 

,socjaldemokratyczna 

Wicep1emier Fierlinge.r 

PRAGA (PAP). - W dniu 27 bm. odbyło 
Aię -..• sali „Lucerny" w Pradze man:festacy1-
ne zebrap.ie, na którym ogłoszono uroczyśc 18 
poł<~ą~nie Partii Socjal-Demókratycznef i Par­
tią Komwiislyczną w Czeeh0Mł.owocj1. Wszyst· 

czechosłowackiego hymnu państwowego, po 
czym przemówił premier A . . Zapotocky, oznaJ· 
miają.C lcroczyśde, że dnia 1 lipca nastąpi akl 
połączenia dwóch najwię.k:szych partii robotni­
czych w Czechosławacji - Partii Komunistyca 
nej oraz Partii Socjal-Demokratycznej. 

• * * 
PRAGA, PĄP. - Na uroczystym zebraniu 
sali „Lucerny", jakie odbyło się w dniu 

2.7 bm., . na którym ogłoszono połączenie obu 
partii uchwalony został manifest o połączeniu 
się obu · parta robotniczych. 

„Łączymy w ńaszej wspólnej partii wszyst 
kie nasze najlepsze tradycje na.rodowe, wszyst 
kie doświadczenia ruchu robotniczego -
brztnią m.in. słowa manifestu - doświadcze­

które kosztowały nas tyle ofiar. Bierze-

organizację robotniczą 
my pod uwagę również wszy!ll.kie doświadcze­
nia wielkiej międzynarodowej walki klasy ro 
botniczej. Chcemy, aby nasz kraj był boga­
ty i szczęśliwy, aby troska o poz'.om życia 

człowieka była u nas najwyższym prawem. 
Skupiamy w swoich szeregach 2,5 miliona 
członków. Idzie z nami olbrzymia większość 
czechosłowack'.ego ludu. Zyskaliśmy jego za­
ufanie, jako że potrafimy dotrzymać danego 
słowa. Chcemy być zawsze godnymi tego za­
ufania. 

Cześć i sława zwycięskiej idei socjalizmu. 
Niech żyj e Komuni6tyczna Partia Czecho­
słowacji, niech żyjej jej przewodn:czący Kle­
ment Gottwald, n iech kwitnie w dobrobycie 
nasza Republika Czechosłowacka!", 

Orędzie Prezydenta Gott alda 
Następnie wśród burzliwych oklasków o· I nej w liście ~w? im z _ radoś~ią _ stwierdza, że 

hecnych przewodniczący czechosłowackiego po dług ich dosw1adczemach, Jakie ma z.a sobą . • . . 
Zgromadzeni„ Narodowego dr John odczytał czechosłowacka klas a robotnicza dn. 27 czerw l1sc1e„Prez . . Gottwald - pi:owadz1 naród cze­
tek6t orędzia Prezydenta Klementa Gottwalda ca br. dos z.ł o do oczek1 w.anego od ? awna Z(e?·' chosłowack1 . d~ nowego'. n~ebywałeg_o ro~w/­
skierowanego do uczestników zebrania. Prezy· noczcnia obu par li !, ktore nristąp1lo z w1eiu tu oraz powiększać będzie 1ego dorobek. kultu· 
dent Gottwald. który jest zarazem przewndni· wsndnic_zy ch i is totnych powodów. . ralny. Dlatego 1est rzeczą samo przez się .HO• 
czącvm Czechosk1wackiej Partii Korn11nislycv Klasn robotni czrr - oswrndczyl w swoim fDalsn ctąq na str. 2-qlej.) 
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Oświadczeni minist a Modzelews 
~iru~~e~~~ł; d~lb~~:~~.a~~·;~~~:y·~o~!ci do przedstawrc·er prasy polskiej i zagran:cznei w sprawie Konferencji Warsza r1 '· ~ ~. 
3.200 uczestników. Nad stołem reprezep.tacyj· WAJ{SZAWA (PAP). _ Minister Modle- milionów ludzi na calym świecie. Trudno wy· wszystkie skutki wojny, aby w Eu(op~ę •mógł 
nym obu partii majdowała się wielka pm- Jewski ·pr2 y j.qł na. konlęr.enc-ji .prasowej p rzed· · obrazić sobie, by głos ich mógł być zlekcew~· zapanować trwały pokój. Problem \ nieJin ;eclli 
s twowa chor4giew czechosłowacka orąz g.1<lła . stawicieli pism krajowych i zagranicznych i u- żony . Nie świadczyłoby to dobrze o pokoje· powinien być rozwiązany przez 4. mocarstw a z 
Czechosłowai;.kiej Partii Komuni5tycznej i · So- dzielił _ w odpowiedzi na ich. pytania _ do· wych intencjach tych ludzi, którzy chcieliby uwzględnieniem opinii państw najbardziej za~ 
ej.al-Demokratycznej. · datkowych wyjaśnień na temat Konferenc,C przejść do porządku m iennego nad uchwalam; interesowanych. 

Za 61.<lłem prezydi(\lnym zasiedy człon.ko- Warstawskiej. warszawskimi. Stan, jak i panuje obecn ie w W odpowiedzi na dalsze .pytania, min ister 
wie prezydium obu pa.rtii oraz liczni goście. Deklaracja warszaws1ta - powiedział mini- Europie - zaznaczył mi ni st~r Modlelewski - Modzelewski oświadczył, że kontrola nad Za.-

Zebranie otwarto urocz")l'6tym odegraniem 6ler ModzeleWl'lki - je;.;;t wyrazem woli setek nie powinien trwać długo. Należy urequlować głęb1em Ruhry, przewidziana w układzie Jon-

.-----~------------------------------------------------------- dyńskim, jest niedostateczna. Ogranicz.a : s: ę 

K O n. t r o f e n s y w a M f!:~ L~y~esaim~)1;~o:~kcJ~.z<lzialu produkCJl, . a r os a '\V związku z. tym, Francja nie będzie mo­
gła kwestionować tej lub innej gę.łęz1 produk· 

. f~i ~~h~~d~eje::!i ~~gł~ ~f~1zedz~!~ą~~ątk~~~ 
G k• • k d k •1 d 1 sponując trzema głosami na 15 głosów . ~ re.c IO WOJS a emo ratyczne przyslqp1 y o genera nego Na pytanie w sprawie jedności N iemiec, 

"' • ł " k'" h f · I h minister Modzelewski odrzekł: ,,Plany rorbi-' . przeciwna arc.ta na wsaysl 'AC. ton ac cia Niemiec są nierealne, a my jesteśmy poli-

RZYM, PAP. - Rozgłośnia Wolnej Grecji 
nadała ~omunikat o działaniach wojennych 
armij demokratycznej w okresie od .23 do 25 · 
czerwca. 1 

Poliany. Po. odparciu ataków przeciwnika na kratyczna po zacieklej walce zajęła m:asto tykami realnymi. Można stworzyć sztuczna 
państewka gdzieś w Afryce, lecz T}ie w cen­

wszystkich odcil").kach, ąrmia demokratyczna Zaha. trum Europy w stosunku do 60 milionów Niem 
przeszła do przeciwnatarc;a. Na odcinku Ku- Roz;lośnia pcdkreśla, że w calym kraju, a ców. Sztuczne twory długo się nie utrzymuią". 
sznicy jednostki armil dP.mokratycznej WYPar- zwłaszcza w Macedonii środkowej I zacbod- Na pytanie, czy Rząd Polski p rześle tekst 
ły przeciwnika z szeregu ważnych pozycji. niej oraz na Peloponezie, formacje armii de- deklaracji wars?.awskiej innym państwom, m,­
Walki w tym rejonie rozwijają się pomyślnie mokratycznej z każdym dniem potęgują swe nister Modzelewski ,odpowiedzi ał p rzeczaco, 
dla armii demok.rai.;ycznej. na.tarcie. dodając, że Rząd Polski nie otrzymał oficjalnie 

Oddziały gen. Markosa, które dnia 25 czerw • * • tek~tu uchwal londyńskich. 
. Jeden z obecnych dziennikarzy rzucił pyta-

ca przeszły do kontrofensyWY na odcinku RZYM. PAP. - Służba infomacyjna Wo!- me. czy na Konferencji Warszawskie j zapa dły 
Amarando, zmusiły przeC:wnika do wycofan;a nej Grecji donioió!~a , że oddziały sre!:! . Marko· równ•eż tajne uchwały. 
się. Odd7.ia?y armii demokratycznej posuwa· sa za;it;1~uwaly Edes~ę położoną w Macedonii Minister Modzelewsk i podkreśl i ł z nad· 
ją się w tym okręgtJ w dalszym ciągu naprzód w pobliżu gtanicy jugosłowi~1l.~k 1 e; . Mia.sto sldem. że nie było na Konferencji Warszaw-

Na · odcinku Greveny silne a-taki nleprzy- zna,lduje się pod intensywnym ogniem moź- skiei żadnych tajnych uchwal. Wszyst[i:o zosla­
jac'.ela zostały odparte. W pobliżu Ptolomeidy dzierzy powstańceych i jest j~ częściowo Io . podane w ogłoszo;i.Ym komuni~acie. „ Ci, 
od4ziały armii demokratycznej wyzwoliły zniszczone. Edessa, która leży na głównej ktorzv w_alczą ? pokoi - _dopal m1ruster Mo· 
miejscowość Anaraki. 1. „ k 1. . S 1 "k d M t (J I dzelewsk1 - me potrzebu1ą niczego ukrywać. 

,:nu . o JOW~J z a ?01 0 ~nas yru . ugo- Cel jest tak szlachetny i tak zrozumiały, że 
Na półwyspie Peloponeskim armia demo- ~ław1a) posJ.ada duze znaczeme strategiczne. wystarczyło wszy-stko otwarcie przedstawi ć". 
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Trzesieni iemi w Ja 
nik~;~d~~~~~s~~s:~:i~ de~~::~~~:n!f~~= Szereg m·ast w prowincji Nagoya~zamienione w gruzy. 30 tys:ęcy zab!tych i rannych 
parły 23 i 2.4 czerwca ataki pięciu batalionów · LONDYN, PAP. - Nadeszła tu wiadomość I ce. Conajmniej dwa pociągi o5obowe zna- strofy. tego rodzaju w grudniu 1946 r . trzę­
wojsk monarcho-faszy!l.owskich, które wspar- z Tokio, że w poniedziałek po południu cen- lazJy s: ę w cel'l!'.rum katastrofy i zostały zdruz sienie ziemi pochłonęło 1026 Zjbitych, 1030 o­
te przez artyler'.ę i lotnictwo, usiłowały prze- ,ralną Japonię nawiedziło gwattowne trzę. gotane. sób było rannych i sto tysięcy pozostało bez 

drzee się W k'erunku miejscowości Kopanqe s:en'.e ·ziemi. Według niesprawdzonych do- Ośrodek trzęs ien ia ziemi znajdował s ię w dachu nad głową . Starte zostało w ówczas 
i Ondria. Straty przeciwnika w ciągu 2 dni nies: eń, 0 godz. 16,17 w prowincji Nagoy'l odległości około 110 kilometrów na północny- z powierzcł>ni ziemi m iasto Nakamura na 

walk na tym odcinku przekraczają 150 zabi- ofiarą trzęsienia ziemł padło 30 tysięcy za- zachód od milionowego miasta Nagoya na wyspie Shikoku. Najcięższe trzęsieme ziemi 
tych i 200 rarmvch. wschodn'm wybrzeżu wyspy Hondo. Donie- nawiedziło dotychczas Japonię w r oku 1900 

N d i k K · odd ł ·i d b'. tych, za"inionych i rannych. . k k 
a o !! 11 u o.nicy z.;>ły Hm1 emo- ... s1enla z Fu ui, prefe tury położonej dalej na gdy w samym Tokio zostało zabitych 143 ty„ 

kratycznej przeszły do kontrataku. Wojska Trzęsie!lie zie:m! starło podobno z powierz- północny zachód głoszą, że szaleją tam ol- siące osób. 

mona!'chC1-faS'!'''st.ow5kie str;1C:ły w · tym okre- chni kilka miast Japonii środkowej. Okołn brzvmie pożary. Trzecia część miasta Fuk:ui LONDYN, PAP. - z Honolulu donoszą, te 
sie od 23 do 25 czerwca około· 450 zab. tych 100 tysiecy osób pozostało bez dachu nad gło- leży w gruzach. n:ezwykle ciężkie trzęsienie ziemi odczuto na 

i rannych. I wą. Wiele tysięcy ~omów uległo zniszcze- Japon'.a ~o~tała nawie~zona. jut i:re ra~ I wyspie Oaha-Oahu 0 godz. 1,42 w nocy wg 
Dnia 25 czerwca wojska ateńskie podj~!y niu. Powagę katastrofy zwiększyły wysokie w swych dz1eJach straszllwyrru trzęs1eniam1 czasu lokalnego. Jak dotąd brak wiadol?IO!ł 

ataki w kierunku Kus:micY, Klefti,.;Pirgosa i fale ~rtYQt-zetne, które zalały rozległe o~oll· ziemi. Po~as PQP-1~.9.11lej wj~Jki~j k.~~ iC!i -o ~.r~.Qru:~Q modach i. ofial'~q, - · 
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Histo ~Y!zny dzień 
Czec~o;słowacU 
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(Dokończen~ ei ze stronicy 1-ej). 
zwn.iałq, że wo.k'uf klasy robo tni~zej I pod 
szMndmem jej ide1\skupiają się wszystkie in­
ne warstwy ludu p\z:iacującego. Polityką pr:w­
dującej partii klasy \robo lnkzej s ta je i;;ię .. po• 
lityką wszyslkk h ;fywotnych, uczciwych 1 

twórczych sił w naro\..lzie, 
W dal.szym ciągu ~wego lis tu p rezydent 

podkreślił z.obowiązani a, jakie nakłada na zje­
d.n.<>czoną klasę robotr ·czą je j odpowi edzial­
ll.<tść przed J.osami pa11, ftwa i n aro du. • 

Po 01kzytan.h.1 lis tu. rrezyden ta przemawJali 
zaproszeni 'gośc;e , m. i. :.1 generalny sek retarz 
Słowackiej Pa.rtii Komu'lllis tycznej, S. Basto­
vansky, min fster dr Sle,':'hta, w · imieniu Cze· 
ch.osłowackiej :Partii Soc~litstycznej, oraz mi· 
ni$ter A. .Petr - w 'imieu ~ .Partii Ludowej. 

PRZEMÓWIENIE J:'lERLlNGERA 
Głównym mówcą z l ramien ia Czecho­

sł<iwackiej Partii Socjal.-D1emokratycznej był 
wicepremier rządu c.zechOl!'flowackiego ora.z 
przewodniczący ·te j partii, !Zdenek Fierlinger, 
który w przemówieniu swoilm zanalizował do­
kładnie ge:n.ez.ę i r-0zwój rudlu robotniczego w 
Eumpie oraz w Czecho;;iłowrac ji. Rok 1945 -
powiedział f'ier1inger - przyniósł :z;asadnicze 
zmiany w rozwoju ro.chu rol'botniczego na ca­
łym świecie, a zarazem w Czechoisłowacji. Po 
pamiętnym :z:wye:i~twie ludu oracuj ą<:ego w 
lutym br. już nic.nie może dzrelić k lasy robot· 
nkzej. Droga do . socjalizmu jest dla wszyst· 
kich otwarta. 

Pn:ya-tępuj&my \ do partii , która V.'Ykazała 
BWq tężyznę duchową w decydujqcytch dniach 
walk.i o Republikę.-- m6wił wicepremier Fier­
linger. Na c:i:ele tej ,partii stoi mąż stanu. do 
którego mamy pełne ·. zaufanie. Jest nim Kle­
ment Gottwald". 

PRZEMÓWIENIE ZAPOTOGKY'EGO 
Oal$'Zym mówcą by/ł premier rządu czecho· 

słowackiego A. Zapotocky~ który nakreśli~ hi: 
st<iri ę walki o zjednoczeme klasy robotnicze] 
na -p ~Y~trz.eni ostatnich dziesiątek lat. „Teorię 
wieikich przywódców klasy robotniczej, dążą· 
ce d-0 jej :i:jednocze.nia, istały isię dzi-ś radosną 
rzeceywistością" - zaznaczył Zapot.ocky. 

W dali!zym ciągu -swego przemówienia pre· 
mier omówił zasady, na których opiera się 
idea partii komunisty.czn.ej, po·święcając wiele 

'iniejsca obowiązkom i dziejowemu posłannic­
twu, jakie ma do spełnienia ta parUa w. naro· 
dzie aecłi.-06łowackim. 

Na r;ak9i'iczenie swego przemówienia pre· 
mier Zapotoeky oświadczył m. in:: „My -:- ~je­
QJ:looeni dzi<Siaj :i zdyscyplinowani - dżw1ga· 
iny eora:i wyżej nasze sztandary <ikryte chwa­
łą - czerwone, &0cjalistyczne, rewolucyjne 
utal\dary i _swoje zwydęskie choriigW:ie naro­
d~we z& sl{Jwa.mi .P.IZ~i ęgi: · „IM.jd.tJemy'· hn• 
pn6d, nigdy jui n i e zaprzedamy naszej nafo-­
dnwef niepodległości, utrzym{111ly przy władzy 
rzqtf ludowej demokracji, dokonamy budowy 
!oe/{;llizmu w. duchu Marksa, Engelsa, Lenina 
I St<Jlirt{;I, prai::ując w szeregach" Czechosłowae· 
klej Parfii Komunistycznej wraz z Klementem 
Gottwaldem'". 
11t~m11 l!lłl~11J!!ln1 111111l!l1~1J1111111111111 tt11!11111111n111 :: 111 11n"1 11mu11n11 1 11111 111 11tt111111tlllll~llllllłl!! 

Sytuacja w Beri inie 
BERLIN (PAP). Odrębna refo rma walutowa 

w Niemcr.ecb zachodnich odbi ła się ujemnie 
na. aytuacji go&podarczej l udnośd pracującej . 
Wszędzie notuje się r edukc je robotników. 
PrzewtldnicutCT urz~u p racy w Hessen (<>tre· 
fa. 111.merykai,lska) Sauer oświ adczył, że bezro· 
bocie. w Bizonii rośnie z zastraszającą szyb· 
ko$ci11,. 

Agenc-ja ADN donosi, że reformą waluto· 
wa. liM"tali również dotk.ni ąci studenci uniwer­
eyfet6w w etrefach zachodnich. 

• 

ich Slrajkw dokach lond 
rozszerza, się na inne porty brytyjskie 

LONDYN (PAP). w poni edziałek strajk w czei1-stwo wybuchu strajku w -Szkocji., posłowie domagali -s!ę skreśl~nia 'Z . porz~~u 
dokach londyiis.kich rozsze rzył się na inne por W dokach londyńskich pracow;aly od po· d?.ien nt>go w;;z-=!kich innych epr.ew i po swię­
ty brytyjsk;e. w godzinach popołudni-Owych niedziałku r<ino oddziały ·l'rnjskowe, które roz· <:en 'a obrad parll'l.ll'len tu wyłą<:zn!e kw est) 
s trajkowało ponad 19 tysięcy robotników w ładowały w. ciągu dnia 5 statków. Wziiłuż do· st ra;);:u. 
Londynie i 12 tys i ęcy w Liverpoolu i Birmln· ków gromadzą si ę olbrzymie ilości skrzyń to- LONDYN PAP. - Wskutek rozszerzenia się 
ghead. Praca w tych dwóch portach ustc:ła warów przezn,acz-0nych na eksport. strajku w doikach londyńskich na inne porty , 
rówmei prawle całkowicie. l<>tnie,ie niebezp1e- Na popołudnlowym posiedzeniu Izby Gmin premier Attlee zapowied.z ' ał prok lamowa:nie 

---------------------------------------- prnez króla „stanu nadzwycza jnego'" k raju n3 

D1mclos · oskarża Schumana 
o próbę sojuszu z hitleryzmem 

PARYŻ PAP. - Przemawiając w niedzielę ści prezydenta Auriola odsłonięcie p-0mnika 
Jacques Duclos oskarżył rząd Schumana o pró 106 młodych partyzantów, któny zostali zma­
bę doprowadzenia Francj'i do i;ojuszu z hitle- sakrowani przez Niemców 13 czerwca 194.4 r. 
rawskimi Niemcami zachodn:mi. Wś~ód oflar znajdowali si ę ró~ieci: Polacy.-

Duclos oświadczył, że komuniści francuscy Att.ache wo]skowy Amba-sady R. P. w Pa· 
będą nadal żwalczali plan Marshalla oraz wy- ryżu płk. Krajewski i przedstawie!ele Rady 
pływający z niego sojusz wojskowy zawarty Narodowej Polaków we Francji bra.l;f udział ·w. 

podstawie ustawy z roku 1920. Tegt;Y rodza ju 
p1·oklamacja -pociąga iła sobą nadizwycza jns .. ~;>o 
siedzenie Rady Króle'WskiE'J i udzielenie rząd'l 
wi spe<:jaln'ie szerokich pełnomocnic tw do po­
wz~ęcia nadzwyczajnych środków w tej sytua­
cji. Ostatni raz tego rodzaju „stan nadzw;.·czaJ 
ny" ogłoszony był przez króla w roku 1926' Y! 
czasie straj•ku generalnego w W ielkie j Bry-· 
tan ii. 

Min'ster ])'racy Isaacs, który znajduje się n;; 
konferencji w San · Francisr::9 został spiesznie 
odwołany do kra.iu drogą .powietrzną. 

Premier Attlee odrzucił ponownie apel poi;ła 
komunistycznego P ~ratina o przyjęcie osobi­
ście delegacj.i strajkujących robotnik ów. 
•••••••••••••~•••m••~•~q••os~• 

w Brnkseli jak równ:eż układ londyński i dwu uroczystościach. Na ntarQlntP.HSie 
stronną umowę iz;e Stanami Zjednoczonymi, któ W .swoim przemówieniu prez. Auri-ol o-

rej waruniki grożą przehztałceniem Francji świądC'Zył m. in .: „Ali{lncf ppwinni ~ię poro- p i Di gk• 
w kolonię amerykańską. zumieć, aby zapewnić pokój, podobnie Ja.k po·' . rzyczvny ~ S~IJu. . ij 

• * . • . . r~zumieli się. ~ celu \vygranla wojny. Byłoby l. Prasa, dla . której nakazy polityki wa:~yka-
PARYŻ ~AP).-W. medz1elę drua 27 czerw) m~słusz~e d~~1g~.ąć przed nami tych, których nu waznieisze są, niż narodowa racja stanu, 

ca odbyło si ę w Revm (Ardeune6) w obecno1 of1aram1 byllsmy . usiłuje ,;interpretować'' list pap'.e~a do bisku-

' pów niemieckich w sposób bardzo szczegól-
ny. Zasadnicza teza nieudolnych i wykręt-

R o Zmowy n a Wyspl•e Ro' dOS nych manewrów obrończych brzmi · n!'lstępu-
' ' 

. . . · • , ·. · jąco: Papież - „w imię chrześcijaii.sklego mi-
łosierdzia" wvraził w swym liś.cie jedyn:e 

Upór Arabów wobec propozycji pokojowego załatwienia sporu ~;j;ół::~~~:z~: ;~~~~i0;~~~~r~e:J~!~g}1~: 
LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu-, jednane stanowi&ko. Premier ·syryjski Jamil k:e1kolwiek ~~esbi. 0 charakterz: P'.awnym, 

t , ł' k t d'at ra a '""""'Pl·e Ro Mardam Bey oświadczył., że uda s:e we wto- a •tym bardzieJ politycznym, totez m{!słusz.ne 
era g owna wa era me 1 o n .. 1 - - • ~ 't 1 " t · k b · ż h · 1 

d · d · ł hl dstaw'i n' ży rek do Kairu by w21iąć udział w zebraniu ko- 1 „ar1-l ra ne są zarzu y, Ja ·o Y papie c c1~· 

d . A b 0 ci'i hr Bemadotte w mitetu politycznego Lig! Ardbsk1ej, na ktorym 1 pozbawic Polskę erenow na Zachodzie, przy-os zapowie zia a ryc e prze e -e -i · · " t · · · 

om 1. rak 
0~ prop z~t . : bl omówione zo5tanq propozycje mediatora ONZ. :manych jej w P-0czdamie. 

sp.rawie po O]owego e: w,iema pro emu pa •Propozycje te - dodał premier $yryjski ;__ · - ·' · , " · 
lestyn' s·kiego Rzeczoznawcy żydowscy którzy . , ·ł d . . N1elog1cznosc 1 fałszywośc te,,.o rodZElJU tłu-

, , n'.e mogą wywrnec wp ywu na zasa nicze zą- , . · · k · · · 
ud~ielali rad med'.atoro~, udali _si~ w ponie- dania arabskie w sprawie niedokonywania po maczen wyst~pu;1e ~an~s raw1;j ~ swret~e -
dz1ał_ek rano. d? Tel-Av1vu. Tegoz dnia po. po- .dzi,ału i , n'ietworzenia państwa żydowskiego. konsekwencyJ, J?k1.e ll~t pap1esk1 w N1e~­
łudmu odlec1el~ własnym samolotem med1at-0- Mardam Bey zapowied«"iał wreszcie, że Syria czech ~wolał. . Te pol1t.y~zm~ konsekwencJa 
ra ONZ ?o Kal(!"U rzeczoz!1awcy arabscy w to- i inne rząóy arabskie. zaprotestują wobec Ra-1 mnożą się z dnca na dzieli; JCh przykładem 
warzystw1e trzech doradcow ONZ. py Bezpieczeństwa przeciwko wysyłan.iu do bardzo dobitnym może być wiado~0ść, po-
: Ostatnie doniesien!a _z Dama~iz~u nie ,świad I państwa żyd-0w~kleqo przedstawicieli dyploma dana w tyóh dnia~h przez P. A. P.: . 
c;zą 0 tym, by Arabowie zm1eml1 swe n eprze tycznych USA 1 ZSRR.. „Z inicjatywy kutii arcybiskupiej w Ko-

lonii, przesiedleńcy niemieccy ze Sląslła 1 

O. b , B h I • Sudel~ów wystosowali do pa.pie;l;a petycj~ 
-..:ł.. roncyii u era zezna1ą zaw_ierając~ pOaziękowanie za jęgo stano-## . "" - -~ . ·, • . - ~iih,1.'w 'sprawfo rprżesfr1'ile11.ców ni'emi~·~-

ki!"!łi oraz prośbę o da\s-ie · voti\en.nit"..: ·~-

KRAKóW (PAP). - w dziesil\tyrn dniu ro'!: kladników? - - dań nlemiećkicJi w stira-wie granicy r'6l's!i'n 
prawy pneciw Buehlerowi TrY'bunal w dal· Na ząprzeczenie· ie. strony świadka, sędzia niemieckiej. Petycję przekaże papieżoWi 
szym ciągu przesh1chuje świadków odwodo• Zembaty prOISi o <Jdczytanie d-0kumentu, bę<lą- arcybiskup Frings." · 
wych. cego sprawozdaniem starosty o sytuacji w po· Nie trzeba chyba dowodzić, że tego rodzaju 

Po zeznaniu Ryezarda Jędrasa, który nk wiecie Kraków-wieś, z którego wynika, że ,.petyCje" 0 „dalsze popieranie" rewizjo~i­
nowego n ie wnosi do sprawy, prz.ed Trybuna· w dniu 8 lipca ig40 r. rozstrzelan-o w Myśleni· stycznych żądań niemieckich nie mają nie 
!em staje Frydrych Wilhelm Siebert, przypro· cach 32• osoby, w tym 10-ciu zakładników. 
wadzony z wi ęzienia. Swiadek od grudnia Świadek zapytany przez przewodniczącego, wspólnegt, z kwestią .~chrześcijaii.skiego milo-
1939 r. do s ierpnia 1940 r„ a następnie od lu· stwierdza, iż gubernatorzy otrzymywali upo- sierdzia", są natomiast aktem czysto i wyłącz 
tego 1942 do paźdiiernika 1942 r. by! kie row- ważni en i a do w ydawania poleceń rozstrzeli- nie politycznym. W swoim słynnym liście pa­
mk1em wydziału spraw wewnętrznych w GG. wania zakladników, od Franka. ' pież tytułuje Niemców - "ukochanymi i;yna 

Sędzia Cieśluk: - Kto dawał instrukcje po Na szereg dalszych pytań, .zadawanych ml i czcigodnymi braćmi" .•. . 
lityczne, gd y Frank był na. urlopie, czy zafitęp· przez Trybunał, świadek odpowiada wykręt- Ale jakże śmiesznie 1 żalośnie wygląda]ą ca Franka, Buehler? nie, lub zasłan.ia się nieświadomością .. 

Swiadek: - Tak: Buehler. W dall;zym ciągu zewają · świadkowie obro· wobec tego wszystkie krętackie zabiegi rńż-
Sędzia Zembaty zapytuje dalej świadka, n.y - Aleksander Retz, były radca minfsteriaF nych katolickich „Tygodników", które -:-- wy­

<:zy do rąk jego doch-0dziły sprawozdania ny rządu GG oraz Kurt von Burgsdorf. były łażąc wprost ze skóry - usiłują wmówi ć w 
terenowe ł; tarostów oraz czy w sprawozd)l- gubernator Krakowa - obaj przyprowadzeni z opinię polską, że czarne jest białym. 
nJach tych była mowa o roz'Strzeliwaniu za· więzienia. 

3 l został przei;naczon:r., przewyźsz.ała najśmiel- XVI. 

B. D. 

• • sze jego oczekiwania. Perspektywa dostania Waśka. 11ka.zuje się D$. widowni 
• ~~~111~ się do centrali wywiadu niemieckiego w cha. W komendanturze już był<> cicho i . prawie 

~ ~ ~-~ rakterze doradcy i współpracownika naczel- wszyscy spali, gdy Amosow wyszedł z gabi-
' '-. nika rosyjskiego sektora była istotnie nie- netu Heidla. Miał przeznaczony dla siebie po-

~ Q zwykle pociągającą dla majora Frołowa. Ma_ koili, w którym dawniej :znajdowało się a.r<:hi· 
~ 1 . - ~ jor doskonale zdawał sobie · sprawę z tego ja- wum komitetu partil. Heidel okazał się 

. ~ '- -- .... __ ~L ':__ ~. . :;... - V "" . "'.:: 1 I b ś ..::,..::::.,°'~::::.:::::.o.-.--7 __ -::_""-._,.,.. __ _,,._., - kie sza one ryzyko {ryją w so ie te Ol nie- bardzo goś~innym gospodarzem. Na Am-0sowa 

~ . ~~ -;-;z_ ..... oziEJO~~rAi, - : wające możliwości. Lec;z jedn~ześnie c!eml}Jl czekało w pokoiku zaścielone łóżko, a na sto-
T.POWOł.Otl\IEC.--4> ~...,_: , ~li.MlECM.IEGO( ~ : plamą na tle tak o.sza!amlającej kariery była liku leżało kilka paczek dobrych pąpierosów. 

! postać niespodziewanego ,',kuzyna'' Obergrup- Nagle, 'zapalając przed snem papierosa, Arno-
. . . . . . I penfilhrera von Taube. o ·ue narazie udało sow usłyszał na koryt&rzu czyjeś przyciszone 

- Obergruppenftihrer von Taube prawdo- ły nalezy ~ię, ".'am, ~?eier~e, krotki od~oczy-1 się ·wprowadzi ć w . błąd tak wytrawnego lisa, g:ł-Osy. Do uszu jego ·doleciało nazwisko starej 
podobnie będzie niezmiernie l'cieszony, gdy . nek. Uwc:zaJCIB SW-OJ wy]azd d-0 Berlma za ! jakim był Heidel. o tyle szaleństwem było nauczycielki Iwanowej. Amosow . ostrożnie 

. ~obaczy po trzydziestu latach . swego rosyj- ' I N' t t 1 t b d · d i 
ur -Op. 1e.s ·e .·y, ur_.op. _en . ę zie napraw ę, I przypuszczać, że· sy. n generała v-0n Taubego otworzył drzwi i zaczął nadsłuchiwać. Na· ko-

skie"'o kuzyna. Wiedzą-c o tym, pozwoliłem so- b d k tk d 1 d · 
"' ar zo -ro 1 g yz JUZ niema o razu po . nie pozna bratanka swego ojca kapitana Han- rytarzu _ stało dwóch niemieckich oficerów; '. a 

. bie godzinę temu depeszować do Berlina o b · b d · · · i· · · 
przy ycm ę z1ec1e mu. sie .1 zapoznac s:ę z 1 sa Speiera. Najmniejsze pytanie o intymnych obok nich widniała sylwetka jakiegoś cywi-

waszym przyjeździe. Zdwiadomiłem von Tau- ,, d d 1 d d · · 
-vaszym nowym o powie zia nym za aniem. l stosunkach ro zinnych. po prostu uwazne la. Rozmawiano po niemiecku. Lecz cywil 

be"O o wszy~ *im. I teraz właśnie czekam na N. h d · f 1 t · 1 „ 1e c ·cę uprze zac ar ow a e muszę wam spojrzenie - i prawda wyjdzie na jaw. mówił z mocnym akcentem rosyjskim, u ofi- _ 
odpowiedź. "1-. zaufaniu powiedzie5 że pragnie was zoba- A wtedy ... Amosow wiedział dobrze, .co bę- ··cerowie uważnie go· słuchali. W tajemniczym 

E'eidel z zadowoleniem popatrzył na Amo- czyć szef naszego rosyjskiego sektora. Liczy, dzie wtedy, lecz nie chciał ·O tym- narazie cywilu Amosow odraz•1 rozpoznał nau·czycill­
wwa, który zachowywał spokój. Na ustach że dopomoże.cie mu Y.' przetasowaniu naszych rr.yśleć. Gorączkowo ważył w duchu wszyst- la miejscowej szko1y Pietrowa. Pi.etrow cie­
jeg-0 ukazał się lekki uśmiech i. Amosow zna- komórek na terenie Rosji. · Macie rożległe lcie „za'' i „przeciw". Wreszcie, energicznym sz:vł się bardzo złą opinią i był kilkakrotnie 
lt:>zł w sobie siłę woli, by odpowiedzieć wy- znaj-0mości, doslrnnale orientujecie się w te· ruchem rzucił niedopałek der'- -popielniczki: karany za różne drobne przestępstwa i de­
:ro.źnie v!zruszonym głosem: r enie. Przy okazji, zobaczycie się z Ober_ - nie, n ie mógł przeoczyć tak znakomitej fraudacje, na skutek czego krótko przed oku-

- Jestem panu n ie·vymownie wdzięczny za gruppenftihrerem, odnowicie dawne stosunki okazji ! Zdecydował się prowadzić dalej tę pacją, wydalono go ze szkoły. Po pr:11yjściu 
tyle uwagi. Je\t to na::;rawdę wielka niespo- i przekcnacie się naocznie, jak zmienił się niebezpieczn<, grę. W głowie błysnęła mu Niemców, P1etrow odrazu wstąpił do p0Ucji 

·· dzianka dla. mnie. Berlin w ciągu tych trzydziestu lat. Jutro myśl: „Niemiec, Speier; przyjechał d;o Rosji zorganizowanej przez okupantów. Ten zdraj-
Niespodzianka była is totnie t ak wielka. że wydam niezbędne rozporządzenia dotyczące w 1913 roku i mieszkał tu około trzydziestu ca zachowywał się szczególnie bezczelnie i za 

Amosow kryjąc swoje zarnieszan ic pod maską w aszego wyjazdu. A teraz jesteście moi lat.' Wizyta Spelera trwała dość długo. Teraz jego przyczyną w więzieniu osadzono już SP-O· 
IJ-Ozornego spokoju, n ie wiedział co myśleć o gościem Z uwagi na pól;ną godzinę marri wra- ja pojGdę do Berlina, aby rewizytować Niem_ ro ludzi. Amosow wiedział, że Pietn;.w znaj­
.tym wszystkim. Ale gra była r-0zpoczęta 1 nie żenie, że· wam n ie warto wracać do domu. ców_ Moja rewizyta będzie krótsza, ale skut- duje się na liście tych, .których partyzand po­
bylo już sposobu przerwania jej. Należało Przenocujecie w kamendanturze. lci jej będą pomyślii.iejsze •.• ó ile hle wpad- &tanowili zlikwidować jako zdrajców swego 

płynąć z prądem. I Heidel skinął gJową, powstając z miejsca. nę, oczywiście ... Lecz Speier nie „wpadł" w narodu i-ojczyzńy. 
Gruby Obersturmbahnfilhrer zaciągnął się Za · chwilę Amosow . został sam w pokoju. Za- ciągu trzyd7.iestu lat ... dlacze@ ja miałbym Urywanym szeptem ·Pietrow rozprawiał -o 

dymem .wcnnegó eygara i, końc~ąc rozmowę, pa1il p apler os;:i. i zaczął - zasłr.tnawiać siei nad wpaść w ciągu tych kilku tv.godni , pobytu w czymś i raz jeszcze z jeg.o ust padło nazwisko 
powiedział żartobliwiE<: lil''oją obeeną s:i•tuioi cją. Propozycja Heidla Berlinie? Ostrożn-ość i razwan. a wszystko, . starej nauczyciel.ki. Jeden z oficerów· zatiytał 

- Po trzydlrle~tu latach niep,rzerwl'tnej 
1
pra. 1noenq zaskocz.vła Amosowa. M1$ja, do k:t.Arei nóidzie do br~ I ••• •· 4.nul•: 
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Korzystny rozwój stosunków polsko-czechosłowackich 
Zdrowe podstawy gospodarczej wsp61pracy 

Ustrój demokraĆji ludowej stwarza nowe wiązanie wielu trudności komunikacyjnych skie porty, (a w pierwszym rzędzie_. Szcze-
f-Ormy społeczne, polityczne 1 gospodarcze. drogą powiązania hut czeskich z pobliskim cin) szlakiem Odry do CzechosłowacJ~· ~~o-
Możemy np. zaobserwować :rupełnle now~ naszym wałbrzyskim zagłębiem węglowym i woduje Io rozbudowę naszego wybrzeza 1 J_ed 

formy międzynarodowej współpracy gospodar polskich hut śląskich z sąsiadującym z ni- nocześnie wyeliminuje pośrednictwo portow 
czej. mi o miedzę zagłębiem ostrowsko-karwińsk:m niemieckich (Hamburg, Brema). 
Układ gosoodarczy polsko-cz-eski rozpatry- w Czechos!owacji. . Wym'.enio:ie fakty św~~dczą ju~ dobitni:, 

wany jest nietylko w naszych. dwóch krajach Otwarcie czeskiej strefy wolnocłowej w ZE' w ustroJu demokraCJI ludo"':'~ powstaJą 
ale i na całym świecie, jako n:esłychanie Szczecinie przyczyni S:ę do usprawnienia i zupełnie nowe perspektywy nuędzynarodo­
łm.lałe, ale jedn<;cześ.nie i pozytywne doświad zwlększenia ruchu tranzytowego po przez pol- I wej wymiany. 
C2:en!e. --------------------

Na zasadzie tego układu utworzono wiele D . . I d. „ k . e 
mieszanych polsko-czeskich komisji. Do. naj- . e c V. z J e . o n y n s I 
poważn'.ejszych z nich należy komisja ·J)rze-
mydowa i jej działalnością szczególnie war-

tob~e~~ąz:j~~dstawowych zasad porozumienia łam lą umowy m ięd zyna rod o we . 
pnemysłowego,.zawartego między obydwoma Ostry protest Brytyjsk~ej Partii Komunistvcznł!1 
krajami, jest specjalizacja produkcji przemy- w żwiąz;ku z decyzjami 1ondyń-skiej konfe· 1 Amerykańscy. monop?liści_ we6'pół 'Z ich 
słowcJ. rencji Brytyjska Partia Komunistyczna oglo-sila brytyjskimi satehtamt zm1erz.ają do odbudowy 

Czechosłowacja wytwarzać W:ęc będzie następującą uchwałę: bazy przemyslowe1 w Zagłębiu Ruhrr pod kon 
ol;:reślone typy maszyn, urządzeń i artykułów . • . . trolą amerykańską celem opanowania Eur~py. 

._.Decyzi:e. lond~sk1e, podjęte przez de_le· Te 6 ame cele miały w okresie międzywo3en· przemysłowych, które ze względu na bliskość gat?w szescu i:ianstw są zdradą wszystkich ny:n anglo-amerykańskie -pożyczki dla Nie· 
baz surowcowo-zaopatrzeniowych, or.az ze celow,_ dla ktorych prowadwna ~yla wo1na. miec i plan Dawe-sa, które utorowały drog~ 
względu na przystosowanie urzą<lzeń produk- Decrzi~ te, wedł~g ktor)'.ch ma byc po"'.'oła'.le Hitlerowi i dały możność Niemcom rozl?ęt~c 
eyjnych produkowali może lepiej i taniej, nfż d~ zy~ia reakcyjne p~nstwo Zach_odmo·n;e- ·drugą wojnę światową. Zamiast uspołecrmema 
my. ~meckie, są pogw~łcemem wszy;;tk1ch u~ow przemy-słu Zagłębia Ruhry ma on być ?<1da.ny 

My z kolei specjalizować się będziemy w I postanow:-en podJętY:ch pnez ~anstwa soiu-sz- w ręce tych samych trustów i monopol!, kt?r.e 
tych kierunkach, które są dogodne dla na- n:cze pod komec wo.iny, są 1awnym zerwa- swego czasu popi-eraly Hitlera, a teraz ~ą sc1· 
sze~o przemysłu. mem. wspó~pracy ~zterech mocarst_w. planem śle związane z amerykańskim kapitałem. Tak 

. podz,alu _Niemiec 1 z_arazem pod.~1ału ~urn_py zwana „międzynarodowa kontrola" jest zwy· 
W ten sposób unika się niepotrzebnego 1 

1 stanowi_ą zaprzecz~m~ pr?pozycj1 r~dzieck1ch czainą fikcjq, ponieważ decydująq przew~gę 
aierentownego inwestowania kapitałów w w sprawie ust~no~iema zjednoczonych demo· mają amerykańt:cy monopoliści wespół z ich 
produkcję pozbawioną normalpych podstaw kratycznych Niemiec. niemieckimi partn-erami. 
) umożliwia się oparcie WYtwórczośei przemy Polityczne, militarne i strategiczne cel: 
Iłowej w obydwu krajach na zasadzie bar- Wpłaty na Fundusz tego planu 'ZJI!ierzają do stworzenia reakcyj-
dziej masowej produkcji {na zasad:i.e dużych nych Niemiec zachodnich, jako bazy dla. przy· 
serii) co przyczyni się do znacznego Jej po- Budowy Wspo' lnego Domu szlej agresji. Plan ten jest sprzeczny z mtere-
lanienia, przyśpieszenia i polepszenia. sami wszystkich narodów Europy. 

Porozumienie przemysłowe przewiduje rów Odrodzenie reakcji niemieC"kiej 1 monopo· 
!ów pod kontrolą amerykańską jest groźbą • n!eż możliwość produkowania poszczególnych WARSZAWA, (RAP - SAP) dla każdego narndu Europy niezależnie od t:· 

P' części składowych tego samego produktu, ·W Ostatnio wpłynęło na Fundusz Budowy go, czv znajdzie się na zachód, czy na wschod 
uwzględnieniu od zdolności produkcyjnych Wspólnego Domu Partii Robotniczych od Dą- od Niemiec. 
obydwu krajów, bądź w Polsce, bądź w Cze- browskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglo- Brytyjska Partia Komunistyczna wzywa kla 
chosłowacji. Montaż w zależności od kolejno- wgo 229 .869 złotych. Redakcja „Robotnika" sę robotniczą i caly naród do sprzeciw!enia 
sc1 proce~u produkcyJ·nego obywałby $ię się temu planowi anglo-amerykańskie/ /man-„ przekazała na konto Funduszu Budowy · d · d · h ·11 ·w ze w J·ednym lub drugim k~·aju. Porozumienie s1erv, o zie noczenia swyc wysi KO 

219.502 zł z wpłat różnych in!ll.ytucji i poszcze wszystkimi narodami Europy celem pokojowe 
to obejmuje między innymi przemysł me- gólnych osób. z drobnych wpłat wpłynęło !'JO ro7.wią1..r.inia prohlem11 niemieckiego, zgod-
talo\ 'Y. hutniczy, cynkowy, chemiczny, skó- 287.480 zł. nie z zasadami Poczdamu I na zasadzie poro-
rzany, gumowy i t. p. zumienin czterech mocarstw. 
Inną niezmiernie ciekawą formą mlędzyna- Komitet Wojewódzki PPR w Łodzi przeka- Tylko podpisanie traktnttt pokojf'wego :r:e 

rodoweJ współpracy gospodarczej jest budo- zał z dobrowolnych składek różnych insty- zjednoczonymi. demokratycznymi Niemcami, 
wa wspólnych fabryk, hut i innych tego ro- tucji i innych osób indywidualnych na kon- może · być podstawą trwałego pokoju w Euro· 
dzaju przedsiębiorstw. Na razie w pierw- to miejskie PKO w Łodzi 1.236. 728 zl. pie". · 
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To I OUJO 

Zagłoba z Sycylii 
Polak~ Nie, Włoch. ,,Szlachcic"? . Bynaj­

mniej, tacet zgoła nie .,szlachetny". Ul1ss_es -
to czyli mąż oełeI] sprytu I rozumu? Nieb~· 
d.zo, raczej tzw. głupek. Rycerz zacny? Skądze, 
bandyta i nożownik, b. gangsteI z BIOoklynu. 
Więc.„? 

Ze-by nie było nieporozumień, muslmy z ~ 
ry zaznaczyć, że „bohater" nasz nie zna w ~ 
góie Sienkiewicza,. nie czytał . wcale trylog11 
i nie ma nawet pojęcia, kto to jest Jan . Onufry 
Zagłoba herbu Wczele. Z _IY"! -:vszystkim !fda­
lo mu się ostatnio dosyc niezle 1ednooloego 
rycerza ,,zamalpować". Pamięt~c~e, jak to P~ 
Zagłoba oświadczy/ w Zamosciu przedstawi 
cielowi króla szweCizkiego: A JA JEGO KRÓ· 
LEWSKIEJ MOSCJ OFIAROWUJĘ NIDERLAN­
DY Otóż to samo właśnie uczynił niedawno zna 
ny 

0

zb6-j sycylijski, Salvatore <;'iul!ano. Za pośred 
nictwem konsulatu amerykanskiego w P'!1e~· 
mo wystosował list do prez. Trumana, w ]Iście 
tym napisał: A JA JEGO PRElYDENCKIEJ 
MOSCI OF!AROWUJĘ SYCYLIĘ. 

Jak wiadomo, na propozycję „nl<lerla.nd.z­
ką" Zagłoby przedstawiciel króla szwedzkiego 
odpowiedział a!akiem złości ! zupełnie zrozu.: 
mialym oburzeniem. Poznał się :ia „dwor.~ym„ 
żarcie. JeśJi chodzi o propozycję .~cyli1ską 
Salvatora Guliano - stanowisko przedstawl­
cieli prez. Trumana w Palermo jest raczej nie­
wyraźne. Niby zdrowy rozsądek 1 przyzwoi­
to§ć nakazywałyby odrzucić i wyśmiać „ofiar· 
ność" bandyty, ale czyż w/adze amerykańskie 
we Włoszech (i nie tylko we Włoszech) rządzą 
się zdrowym rozsądkiem i mają w esty!f!ie /a­
kąkolwiek przyzwoitość? Nic więc dziwnego, 
że do tej pory nie mogą się jakoś zdecydo· 
wać, co im wypada uczynić z „prezentem" Gu· 
liana. Odrzucić? Hm, niełatwa to sprcrwa, gdy 
się ma wielką chrapkę nie tylko na Sycylię: 
ale i na caly „but apeniński". Przyjąć? To tez 
nie takle proste, gdy ofimodawca jest o­
gólnie znanym bandziorem, ex·gangsterem 
i arcy .kanalią i w dodatku składa w darze toi 
czego wcale nie posiada, a co dopieIO przy po­
mocy USA mógłby ewentualnie „zorgani· 
zować". To ostatnie chyba mając na względzie 
konsulat amerykański nie chce bynajmniej od 
cinać sobie drogi porozumienia się z oprychem 
sycylijskim. Jest tylko jedno zmartwienie: Gu· 
liano nie podał swojego adresu i dlatego trud· 
no mu odpowiedzieć na jego list. Nie podał 
z tego względu, że ;uż od dawna „wisi nad 
nim nakaz aresztowania, który· - jeśli zosta· 
nie wreszcie zrealizowany - może pogmatwad 
sprawę „prezentu". No, bo bądź co bądź tro· 
che nieładnie wyglądałaby wówczas taka ko· 
respondencja: PALERMO. STOP. WIĘZIENI~ 
CENTRALNE. STOP. WPAN S. GULIANO. 
STOP. PRlY JM UJEMY SYCYLIĘ. STOP. PO· 
MOC MARSHALLOWSKA ZAPEWNIONA. 
STOP. KONSULAT AMERYKAŃSKI. STOP. 

li. Tam . •. 
!!?ym rzucie przewiduje się budowę 20 tego 

rodzaju obiektów. Robotnik udoskonala swe warszlaly pracy Pierwszym z nich stanie i;ię olbrzymia ele-

=~~~J~' ;;::;;;;~;;; Myśl wynalazcza w oddZiale chemicznym „Wimy" 
\ 

~;~:~l~olsko-czeską na rynkach mlędz_yna Niewyczerpana kopal n fa pomysłów i ulepszeń technicznych 
Wiele uwagi poświęca się także :r:agadnie- Gdy wybierałam się z wizytą do oddzial~ I jest zagięty. Pr~ez te otwork_i . musi. p~zej~ć o~ej ~zklonej skrzynki, ~tó;rej ~myslowi rll• 

niom wspólnego szkolenia zawodowego. Wza chemicznego „Wimy", zamierzałam zapoznac I :płynna mas~ ~kozy, .by stęzec w ~1emutk1e, cionahzatorzy n,e c~c\ m~ UJawn1c. 
jemna w:vmiana fachowców - ro]:>otników, się z jednym tylko pomysłem, o którym do- jedwabne mtk1. Ten mepozorny krązek wyra· -
praktykantów i inżynierów przyczyni się do szła do nas wieść. Na m~ejscu jednak okazało biany bywa ze złota, platyny ~ub .... _. tantału, Poznaję jednak tajemnicę oddziału snopo-
obopólnego poclnies'.enia poz'.omu wiedzy fa- się, że oddział ten - to prawdziwa kopaln'' I metalu odpornego na kwasy I koeztuje wcale wią1ałek. Oto mała sztabka stalowa, tzw. pro­
chowej zarówno y; Polsce jak i w Czechoslo- nowych pomysłów I ulepszeń technicznych, po~aźn_ą s_umkę okol? 120 tys. złotych ... Produ- wadniik sznurka. Sznurek j~t twardy i bardzo 
wacji. że myśl wynalazcza żyje tu, działa i daje znać kuje się_ je wylączme w Amery~e o.~?z za~o- szybko przegryza metal prowadnika, który wo· 

, · · o sobie co dnia i co godzinę. Kim są twórcy 1 ga oddziału remontowego „chemicznej uwzię· bee tego trzeba było ci""le zmieniać. ,,A gdyby Wspólne. porozumienie objęło rowmez. roz- · 1 1 ł · · · d t · h ł · · "'" 
pomysłów? Na to pytanie od~owie~ wca e I a. się: „me mozem;: os a.c nowyc w os~c: tak nasadzić na metal coś takiego, co by go 

Roz~ói techniki w ~s·RR · 
ZAPOROŻSTAL . 

Niedawno nastąpiło w Zaporożu uruchomie­
nie pierwszego pieca martenowskiego „Zapo­
rożstal„. W re.konstrukcję tego marten u budo 
wniczowie Zaporożcy włożyli. wiele wy,siłku. 
O wielkiej skah przeprowadzonych prac 
świadczą następujące cyfry: wykopano około 
100.000 m. sześć. ziemi oraz odbudow&no i od­
remontowano 12 tys. ton konstrukcji . metalo­
wych.• 

nie jest łatwa. Gdyby pnytaczac nazw:ska tu· więc ~usimy zr_ialezc. sp~s~b •. by ~~prawiac chroniło od zetknięcia się ze sznurkiem?"'-gło. 
tejszych wynalazców, byłaby ich cała litania. stare 1 by w ?gole naimmej. SIEl ~uły · Łat:w? wili się robotnicy. No, i znalazł się sposóbt 
Więc też kierownik oddziału remontowego, to pow1edz1ec. ale wykonac o wiele trudniej. wvborowano w metalu kanalik, wsadzonc­
tow. Janiszewski oraz obecni przy rozmowie Od czegóż jednak jest głowa na karku i wie· szidany wałeczek i teraz sznurek zjeżdża po 
inajstrowie znp.jdują dla mnie wyjście bardzo loletnie doświadczenie? nim lekko - „jak po szkle" - nie dotykając 
proste: napiszcie - mówią - że cała nasza „Jak mi coś bardzo mocno leży na sercu- wcale metalu. Inna znów trudność wyłoniła 
zato9a nieustannie szuka lepszych sposobów opowiada towarzysz Janiszewski - to ciągle się na tzw. płuczkach. Brak do nkh łańcuchów 
pracy, że wszy-scy myślą ciągle nad tym, co w o tym myślę, przeważnie w nocy, a gdy się metalowych - co robić, by maszyny nie sta· 
maszynach można ulepszyć, poprawić. obudzę rano, to wszystko już gotowe, znalazł nęły? Na to znaleźli radę majstrowie Zawisza 

Wiele pomysłów zrodzonych z tej .kolek- się sposób". i Stańczyk: łańcuch zastąpi sprzęgło ela• 
tywnej myśli już wypróbowano i za-stosowano z tego więc nocnego myślenia kierownika styczne. 
w produkcji, inne są jeszcze w okresie bada· l myślenia dziennego jego współtowarzyszy Tak oto ludzie tu ciągle coś kombinują. na 
nia. W kącie małego biura kierownika oddzia· pracy zrodził s:ę pomysł tzw. sprzęgla bezpie· prawiają, ulepszają „sposobem gospodarczym". 
!u stoi niewielka, oszklona skrzynka. W tę rzeńs!wo. Tak j11k w1ele odkryć i wynalazków. Tym „gospodarczym sposobem" zbudowali " * • stronę kierują się ci;igle czułe spojrzenia kie· irlea tego 1;przęgla jest w zasadzie bi'łrdzo pro• kosztem kilkud'l.iesiędu tys. złotych tzw. pod· 

N0\.\
7
.A. MASZYNA DO LICZEN!A . rowników i majstrów. Co to za magiC"zna stn: włnśni<'a psnje s;ę dlatego. że wiskoza za. grzewacze ługu, które nor:nalnie powinny by 

Mr>sk::ewska !-abryka mas2:yn do liczenia 1. l'l skrzynka?. O, to na razie tajemnica. O ile pró· tyka często jej otworki, a wówcza-s ciśn'.enie kosztować około 2 milionów :i:ł, tym samym 
sania rozp'lcaęła seryjną produkcję skom'1l1ko ba się uda, wtedy - owszem - opowiedzą płynu przekracza górną granicę wytrzymałości „sposobem gospodarczym" skonstruowali urzą­
wanych maszyn do Hczenia. Są to masz:yi;y, wszem i wobec. Zdołałam się tylko dQwiedzieć. włośnicy (około 2 i pół atmosfery). Właśnie dzenie, które i ług, i krochmal zużyty kieruje 
nada.j ące się do uzycia w większych przeds1~- ze owa tajemnicza skrzynka łączy się ściśle z sprzęqło bezoieczeństwa nie dopuszcza do te- napcwrót do produkcji, tym „go-spodar· 
b;orstwach fabrycznych, do masowych obi!- pierwotnym celem mej wizyty. tzn. z tak zwa- go. Gdy tylko ciśnienie przekracza swoją gra· czym sposobem" uruchomili wreszcie kilka 
czeń płac zarobkowych, obrotu towarowego, nymi włóśnicami. Leży ich właśnie kilka na n:C"ę . wtedy prąd elektrycrny zostaje automa· miegięcy ·temu nowy oddział tzw. „snopowfą· 
operacii bankowych itp. . stole - niewielkie, metalowe krążki. mogące tycznie wyłączony, maszyna staje, a włośnicę zalek", zaopatrujący w sznury wszystkie żni• 

o tym, ile wysiłku wło:Zono w zb11dowan~e doskonale ujśĆ za część składową maszynki wyimuie się, czyści i wszystko jest znowu w wiarki, zbierające plon z naszych pól. 
tei 'l!asz1'11Y świadozy, ze ma~zyna . składa s!ę do mięt;a - 'Z tą różnicą. że otworki w tym norządku. Znalazła się również rada na to. by _ „Ale 

0 
tym wszy-stkłm n ie ma sensu m· 

z 50 ooo d@tali. Waga maszyny wynosi .f'SO kg. krążku Sil tnikroskllp\inie małe i że brzeg iego nil.praw ić włośnice zepsute fa mają ich tu s-po· sać _ upominają mnie partyjni i bezpartyjni 
u-1111-1111-1111i-.„w~1111-m1-1m-1111-1111-111-1111-1111-1111._.1111~u ry zapas)-nawet nie jeden tylko sposób, lecz towarzysze z „Remontowego" - przecież to 

aż trzv - zależniP od tt"qo • w którym miej· zupełnie normalne, że pracu.}emy, że się stara• 
~C'U us1kodzenie obralCJ srJbie siedlisko. Zaczę· my, że przemyśliwamy, by szło coraz lepieJ. 
ło s i~ najpierw od naprawy uszkodzeń tzw Przeciez wiemy teraz. dla koqo pracujemy, że 
kolnierzyka. Może bv go tak ściąć i zagiąć no- to nl J dla Niemców, ani dla starego Kona, 
wy? - pomyślał sobie towarzysz Jani6zewski. lecz dla nas samych, dla Polski Ludowej". 
Tow.. Garczyń~ki, inżyniE'r, wziął ołówek, obli· 

Kariera niemieckiego szpiega 
· Od wyroku ś111ierc~-do s'ec'.alnych wvróin'eń 

Luty 1942 Sydny Robev L'ebrandt. szpieg i szałek Sm•1t~ zamienił Lieb~andto.wi karę śmier 
sabotażysta n1er;:ed.i, zaopatrzony w sfałsz-0- ci na ka_rę doźywotn•~go więzienia. . . 
wane papiery ląduje z niemieckLei. lodzi. w.d- Czer"'.tec 1~48 - Liebrandt 11.ostaje zwoln10-
wodnej na wybrzeżu Południowo - zachodnie] ny z więzienia na rozkaz nowego, faszystow­
Afryk: . · skleqo. premiera Południowej Afryki Malana . 

Wobec tego. że zwolnienie Liebrandta nastąo1-
ło juź w pierwszych dniach urzędowania Ma­
lana, należy or...ze.k;wać, że w szybkim czas e 
nastąpią dalsze etapy zaw-rotnej kariery szpie­
ga niemieckiego: nagrodzenie go odznacze­
niem, mianowicie na wvaokie stanowiiok.o na-

Mai 1947 .~ Liebrandt zostaje , a:reS'ltowan\". 
Na rozPrawie udowodniono mu popełnienie 26 
aktów sabotażu. Odkryto. że Lietiran::lt był oby 
watelem południowo-afrykańskim zanim prze­
szed1 na służbe hitlerowską. L'ebrandt zost .~je 
•kazany na kare śmierci. Cżerwiec 1947. Mar dowe i t. ~ · 

czy!. C'ZV będ 7ie nilsować _ „?.gadza się, moż· Oczywiście - to wszystko jest prawda, a 
na s1Jróhować'. Wtedv „C'horą" włośnkę wziął jednak - napisałam i sądzę, że warto bvło na· 
w swe ręce tokarz. ob. Sobnczyński, a oddal ją oisać. fi. W. 
z powrotem w takim stanie, że nikt nie po· 
znnrhv. jak ciężką prze-;zra npera<"ję. Jedyny AMERYKAŃSKA DENAZIFIKACJA 
ślad p,., niej pozoo<;tnl w pn~taci skróconego Jeden z czołowych dvgnitarzy partii hitle­
nie<"o kołnierzyka. To jest pierwszy sposób na rawskiej I właściciel zakładów s~rnoloto·wych, 
prawy. Drugi polega na tym. że na uszkodzoną wyrabiających bombowce typu Heinkel, dr 
krawędź włośnicv nakłada się krążek gumowy Ernst Heinkel, został uznany winnym „p.:ipie· 
Trzeci sposób ma ją ratować wtedy, gdy 11· rania reżimu h!tlerowsklego" i skazany :przez 
szbdzen ie ulokowało się w samym centrum sąd denazifikacyjny na„. 2000 ąarek g_~y 
Lecz len ltze<:i spoiiób, to właśnie tajeąmj.Qa · _(6Jl0Q złotych). --- -- .....:. 



~-·-~ 

Jan z l<J:llna, żeglarz wsła~iony na rnorzac 11 . 

północy, budował u wybrzeża Looiwki swó j 1 

'W'jelki korab wyprawny. Wróci ł był z podróży 
~ekich z trzoeem złotem n abit ym, zarobio ­
nym w shrżlbach gkandynawskkh i duńskicl1, 
~.wypłaconym mu w tamtvch k rajach przez 
l~ri, władzę dzierżących. Teraz tu, w stronie 
oµystej, postanowił własne swe sudno zbp­
r~ć._ Nigdzie_ no , ie mi mu >nm i nie mi,J 

I sący, wschodni - ciepły i duszny, który lody 

I południowej Grenlandii roztapia i czyste roz· 
pościera powietrze nad gkałami południ<Jw-ych 

I 
przylądków. Ziył gię już był z tamec-z:ną, głu­
chą nocą, trwającą w ciągu wsz~tkich dni 
grudnia, acx.kolwiek wydzierała z cik>wfeka 
wolę, pamięć i radość istnienia. Z'iył się j~ 
z . tar_ntym dniem sz.arym, tryrającym dziewięć 
miesi ęcy, ac-.ckolwiek budził . . w sercu obłąkań· 
czą tęsknotę za czymś niewiadomym, niepoj~ 
tym, straconym. ::!'.orza półn<><!na., łuk purpuro­
wy, ozdobiony promienia·mi t &nopami barw 
wielo_rakich, zielonych :i ·Żółtych, zl<>·tyc"h 1 po­
ma:-anczowych - igrająca wieczyście :z gro!· 
nymi. w?dami pustyni i zabarwiająca blat.kiem 
m~w1dz1alnym szczyty gór tajemniczych, bu· 
dz1ła w 1eg? du_szy pasję naj9łówniejszą, 
brzmiała w rum, Jak mu7.yka wiecznie nowa 
i za"."f!Ze nieznan11, tworzyła wciąż odnawiaj4·· 
ce ~lę samo przez się ukochanie niebezpie­
czenstwa. ()(:_ean, który wali w ciągu lat ty­
&ęcy. w ~r~1towe ściany, a wykutymi koryia• 
rzam1, wsrod patrzących nań ,.,. milczeniu gM 
pr-Of;topadlych, wchodu w ciche zatoki fior· 
dów, &pienfony na strąconych :r: wyżyny ra• 
if~ch po.dwodnyc~, stał zawsze w jego marz~ 
mu. Sm~y mu 1;1ę płaskowzgórza, pokryte la• 
wą I śniegiem, - Hekla, okuta w pancerz , 
lodu, Snefee.l, rozdzieraji;cy ciemności, słupy 
g~rących gei:zerów i król północnego oceantt, 
w1eoloryb_. gerzery na wzór l4dów tamecznyCb 
~rz.uc~Ją~ych z . siebie. Sni! mu się biały 
n1edzWled~, oboJę~y na widok dwunc>gieg-0 
pn:ech?dma.. ~tępu1ący jak lawina śniegow« 
z urw1~k i krze6anic, z wybrzeży czerwonych 
od ~l.g1 na lod?zwały pływające, ażeby ~dgać 
foki 1 żeglowac w samotności na zamkach MJ• 
chomych z przezroczystego krys'l:tału.~ 

1! 
j, 
'1 
•I 

w takiej ilości I w takim doborze sztamowego 
d.n:ewa. nigdzie masztów tak jecinolitych, na 
c.alym $wiecie polskimi ;nazwanych, nigdzie ro 
b<>uuka tak przedniego w dziele okrętowym, 
jak w Gdańsku. Kupił tedy i płotem wysokim 
09rodzil mi~jsce pracy w zatoce Leniwki, mię· 
d.zy siedmiu sosen a Pastwą Bąsacką, WLniósl 
"'ysok.ie ocsłony i wielkie, na palach pod da· 
~hem szopy stoczni i ku ochronie materiałów, 
e. sam stanął do pracy na czele swych robot­
ników. 

Był to człowiek wzr<>Stu wielkiego, vr ba­
.rach szeroki, twardy w karku, o grubym brzu­
cliu, a kolanach i stopach potężnych. Latem 
i zimą, w kosruli na piersiach rozpiętej, 'Z go· 
łą głową, którą włos długi, gęistv i bujny po­
.rasta!, w skórzniach po Mme pachwiny i lek· 
kim na ramionach kaftan i& lubował się w 
deszczach i mrozie, a oddychał w ielkimi plu­
~ami naprawdę szeroko dopiero wśród wi· 
chrów północy. 

Jut by! dwi.1krotnle opłynął Islandi ę, 'l for· 
tn.T ilWego lądu do tułowia łabędzia podobną, 
• chiobl!ltn na zachód północny zwróconym. 

Już z zasłon mleczno~białFh, ze mgły nieska· rupą lodu okutych, pędziły ku morzu neki ta• 
lanej, wyłaniał się przed j~o żrenicą ów prze jemne w łoti:yskach lodowych, tu i ówdzie dy­
ilmyk szalony, droga burzy, wiatrowisko, mio- miąc się parą gorącą ukrytych gejzerów. 
tające korabiem, jak drzazgą be'Zllilną. ·wały Zmarznięte masy śniegowe, odpadłe 'ł W)'Ż'Pl 
morskie, podźwignięte przez burze w.mosiły ku wodom, dochodziły do urwisk nadbr.z:e:i:· 
1Się tam na wysokość kil.k.unastołokciową. Ko- nych i tu od nadmiaru ewej wagi potwornej 
.rab wyniesiony na ich grzebień, wolno !Z6tę- toczyły się wielkimi bryłami. sunęły w <:khe 
powal w doliny, wśród gór WQdnyoh rozpo- przystanie, kąpały w błękitach odmętu i wą­
starte, na milę morak11 szerokie. Ginęła już skimi pr.z.esmykami wychodziły w ocean. Nio• 
była przed średnicą we mgłach wechodu błysz sły się w wiatrach północy, błyszcząc i świe­
cząca kopuła Lang Jokuli, a na pograniczach · cąc daleko - nawy wepaniałe, w.iozące w wo~ 
po'lamego i Atlantyckiego Oceanu ląd Gren- · dy południa wieść grożną o tajemnicach pół­
landii t1ię wychylał. J11n z Kolna widział już nocy. Wielkie góry grenlandzki& stały tam 
był oo.yma owe linie brzegów prosfe, a prze- w swych szatach, urzekaj~cych spojrzenie, ol-
cie p0S2arpane w wyrwy nieskończQne prze<1 śniewające samotną swą grozą. . 
najdziksze wody. Wkraczał już, 6tojąc obok Jan z Kolna opłynął już był południowe 
rejowego żagla na dziobie okrętu, w ciche, cyple tego lądu 1 wchodził w zachodnie, cie­
nieme, głuche, fiołkowymi cieniami wieczno· plejS'ze j~o strony, które jednak były tak 
ści przykryte o~toje, których jeszcze nigdy bardzo zimne, jak północne kr~y Islandii. Ro­
nie widziała źrenica człowieka. Tam '% olbrzy· zumial się już na wichrach tamecznych. Po· 
mich gór skalistych, z dolin pustynnych, 1>ko- znał wkher północny, mg!~ lub pogt>dę nio· 

I ba pracować, uczyć e.łę, W"Lajemn1e sobie "o· 
magać, nie być „sobkiem", pamięt'Jć e swyca 
obowiązkach wobec kraju, swych rodaków i 

~ ludzi w ogóle, a wtedy wny6tko będzie w -;ie 

Za pośrednictwem „Promyka" p'isze sie<lmio-~· E;Zlachefno.Sć, sum ienność, postępowość, gorący 
letni Juliuszek Przybyszewski do Admirała flo i patriotyzm czyste sumienie, śmiały i jasny 
ty. A może rzeczyw:ście ten list przeceyta sam wzrok, uspołeczn ienie, rozsądek itd. Człowiek 
:pan admirał? Jul'iuszek zapisał się już do Ligi talu nie powinie.n znosić nad so·bą litości, po· 
Morskiej, ma już znaczek w klapfe, a numer v.:ime-n przede wszystkim pracować najwięcej 
legitymacji członkowskiej 22084-679. dla ojczyzny i najwięcej kochać, dopomagać 

rządku. Nie uważam natomiast, by nalF.!żał-0 
być wdzięcznym w każdym wypadku J :w 
wszystko. Przecież, jeiii:!li Cię ktoś skrzywdzi, 
to nie mąsz chyba obowiązku być mu za to 
wdzięczna1 To samo, jeżeli choi~i o cierp~i­
we znoszenie ciężkich doświadczeń losu". Tak 
zwany los zależy w dużej mie.rze od na4 sa· 
mych. Sami go sobie wykuwamy swoji\ pracą 
\ sposobem życia. Owszem, zgodzę się, ża 
przeciwności wszelkie należy Z'l!osić .spo 1<.o jnie, 
łecz tylko z tym zastrzeti:eniem, że spokój ten 
ma nam dopomóc do zmiany tego 101;u. 

Jak zamierzasz spędzić wakacje? Czy man 
ju·ż; jakieś plany na prz~zlość? Rebus mC)ŻflS'Ł 
przysłać. życzę ci pomyślnę,90 wyniku egza­
minów i wesołych wakacji. • innym, n ie myśleć o sobie, szanować cudzą 

TĘSKNIĘ DO MORZA pracę, być wdzięcznym zawsze, znosić cierpli· 
„Byłem w Gdyni, Gdańsku, Helu i kąpałem wie ciężkie przeznaczenie losu itp. To j~t 

się w Bałtyku. Od dnia lego tęsknię stale za mo je zdanie o idealnym charakterze i z pew-
m01z&m. nośc i i\ nie wystarczające. 

Takie p'.ękne polskie morze Drogi ,Promyku", czy mogłabym Ci posła~ 
Ja zapomnieć go nie mogę. rebus? Serdecznie Clę pozdrawiam. 
P}'yną ludzie okrętami, płyną fale za falami Czesia Kucharska _ Łęczyca 
r nie widać końca. 
Spełń mą prośb<:, paa1łe Admirale, pozwól ODPOWIEDZ. 

!)l'eyjąć mnie, małego Juliuszka na twój okręt, DROGA CZESIU/ 
gdy p~v>ue w nieznane kra je. 

Cześć! 
(-) Juliusz Przybyszewski 
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DROGI "PROMYKU" / 
Pn:eprasz.am Cię, :ż.e ta!< dl ug o n ie odpisy ­

wałam, ale, doprawdy , z na jróżn i ejszych po­
wodów nie mogłam. Bardzo zazdrościłam tym, 
którzy czytali miłe słowa „Promyka", choć -
przyznam się, że zazdrość to brzydka wada. 
Drogi „Promyku'', chciałabym móc określić, 
na czym polega idealny charak ter, lecz n!~ 
potrafię . Dlatego w łaśn ie p rosiłam Ci ę o ar· 
1yk.uly ni! ten temat w gazetce. Zdaje mi si ę , 
że charakter id eal ny powinna C'~how11ć silna 
.._,ola, o:oanowanie, dobre serce, .oracowHl)ść, 

1rudno mi o-Opowiedzieć Cl na pytanie co 
do charakteru idealnego. Na ten temat pisała 
już kiedyś w „Promyku" Marysia Sztylaków­
na z Łodzi i tak 6amo, jak jej w swo im cza· 
s ie, muszę i Tobie powiedzieć, ie nie ma na 
św;ecie charakterów idealnych, bo jesteśmy 
ty lko ludźmi , a nie aniołami. Sądzę też, że nie 
ma sensu głowić s i ę zbytnio nad tą sprawą. 
Te wszy-s tki e cechy , które Ty wyliczasz, są 
nie tylko wystarczające, lecz chyba nie znaj· 
dzlesz na świecie człowieka, który by miał 
j0 wszystk ie skupione w sobie. Każdy prze• 
cież ma swoje zalety i wady. Naturalnie, żs 
kaidy powinien s i ę starać, by 'lalet mieć Jók 
najw ięcej, a wad jak najmniej. Osiągnąć to 
mo±na pr:ty dobrej woli. Ja uważam, te każ· 
,dy człowiek p_owi~Jen pa~ętać o tym, źe lm1 

• 

Redaktor 
-000--

„ Promyk" odpawiada na listy 
KRYSIA WOZNtAKOWNA, wieś Okup 

Fabryczny. Bardzo mi przykro, że muszę i To­
bie dać tę samą odpowiedź co wielu innym 
Twoim kolegom i koleżankom z miast i wio­
sek: „Promyk" nie ma tylu książek ani tyle 
pieniędzy, by je kupić dla wszystkich l!Wych 
młodych przyjaciół, którzy by pragnęli książ­
kę dosi:ać. Ja c:ię bardzo dobrze rozumiem 
i sam pamiętam, jak męczyłem się kiedyś w 
dzieclńs~ie, gdy pragnąłem czytać a książek 
nie miałem. Czy u was w szkole nie ma wca­
le biblioteczki? Bo przecież - zr-OG!:um, choć 
przyjemnie jest mieć książkę na własność, 
lecz jedna ani nawet dwie lub trzy nie urato­
wałybLcię na długo, o ile pragniesz i lubisz 
czytać. Jedyną radą na to jest założyć biblio, 
f.eczkę. Powinnaś wraz 11:e swoimi kolegami 
i koleżankami pomówić 0 tym 7: waszą wy­
chowawczynią lub kierowniczką szkoły. Pi­
szesz, że koledzy z Twojej wioski otrzymali 
od „Promyka" książki. To jest trochę nie 
ścisłe. „Promyk'' odpowied.11ial im ttlko, te 
Drz)( nasteollY!l1 kfillkursle to. i ł)Jlł m\:lie WY..., 

SilnT ten: człowiek tęsknn do cltwm, kie­
dy z wysokiego pomostu mierzyć będzie swo­
j11 :Vłasną potęgę, potęgę pokonan-ych -'• 
chrow, zawrotnych roz'koły5ań i wirów ocea• 
~n - gdy pn:etrzymywać będzie mróz fiitr~ts'll­
h:Wv ł zwyClężać burze śniegowe, trwające w 
cuigu ty!J~dn\a, a żyć w wichrach d~ko ryczą· 
cych, w~rod huku rodrącając się groźnie mi~ 
dzr:_ lodow zwałami. Jak innych poła.dniowe 
słonce, ta..k jego noc polarna nęciła. ZaWIS%e 
za swego żywota w podróż pola.mą ulatvwał. 
<?dv ~1ełpi.e z món:, Islandii i skandynawskich 
fiordow, c~ągnąc ku wybrzeżom I1aH! J Grecji 
obok wzgonystych kęp mierzei przypadały 
dla wypo~ynku,. ~gał je płot11ietlnymi oczy· 
'_lll!, al?oWl!em ~esc mu niosły 'Z: owych kr!• 
JÓW b1ałyc~, kto;Ych kolor unQ6ily na swych 
skrzydłach 1 6'Z}'Jach. Gdy 'Zaś z knyk.iem 
6Wym &ta~ei:i olbrzymim wzbijały się w nie~, 
leciał z nimi oczyma i dusz4 . 

Teraz, gdy 6We dzieło wymarrone budo­
wać rozpocz4t, gdy już zbijał siekierą nvóJ 
okręt arktyczny_, podśpiew 111d<>1my, IniJD() 
wnelkkh przeciwieństw, nie echodzfł z jego 
warg czerwonych. 

Stefan 2erom&1d 
·rz dzieła „ Wiatr od morza"} 

grają książkę na własność. Pi8nJ do nas aęś-­
cie.i o sobie, o szkole i domu. 
. „OBECNY„. Niestety, mój Chłopcre, Tll"O-o 
Jl!l~próbki poezj\ nie nadaJą się do druku, Ra-. 
d~1ł~ym ci na razie z~stawić w spokoju i poe• 
ZJę 1 prozę. Naturalnie, o ile chodzi & pisanie. 
Czytać pow1n.ieneś bardzo dużo, oczywikie, 
~lko dob~ych pisarzy I poetów. Zwróć uwagę. 
Jak oni p1sz-ą prosto, szczerre i bez szumny:h 
słów. U ciebie jest na odwrót Napisz nam le• 
piej. co robisz, jak żyjesz, czy 1 gdzie praC11-
jesz, czy masz rodzinę? A teraz co do twej 
prośby by ułatwić ci dostanie się do „Służby 
Polsce". Sądzimy, że nie powinieneś się tak 
niecierpliwić i spokojnie przeczekać te kilka 
tygodni. Prze-::ież „Służba" ta jest obowiązko-­
wa dla całej młodzieży, więc nie grozi Ci „'l<>-o 

stanie na koszu". Postaraj się tylko okreeu 
czekania nie tracić na darmo. Im więcej bę­
dziesz umiał i wiedział, tym więcej pożytku 
przyniesiesz- w drużynie „Służby Polsce". 

JUREI< WALCZAK. Szkoda, żeś spóżnn się 
:r odpowiedzią na konkurs „Promyka", bo nai­
prawdopodobniej miałbyś już Twą wymar:zonĄ 
książkę. Oczywiście, że list Twój przysłałeś 
pewnie kilka tygodni temu, to jednak było 
już P? ustalonym terminie i dl1't1!90 trafił do 
właściwych rąk z opóźnieniem jeszcze o wiele 
:Viększy~. Nie . martw się jednak, chłoJ>Cle, 
1esz~e srę pewnie nadarzy druga taka okai-ja. 
Pamiętaj tylko, by już na przyszłość być punk­
tualnym, a na pewno Twój „15-letni Kapitan" 
bez trudu Cię odnajdzie. 

CESIA GIEGIER. Przykrn mi bardzo, że C1 
poczta splat.ała takiego figla. Książka na pew­
no została wysłana. Postaram się dowiedzieć 
1;1a łloczcie, co się z nią stał<> i mam nadziej~ 
ze. Ją otrzymasz. 

L. SACHAŁOWSKA - KOSZUTSKA. Dzię­
kuję Ci 1:a miły liścik 1 piękne wierszyki Ko­
nopnickiej. Piszesz, że ne masz co czytać a 
c~y nie mogłabyś korzystać e; jakiejś bibliote­
ki? Opłata w miejskich bibliDeekach jest bar­
dzo mała, alba żadna. Pomów z Twą wycho, 
wawczynią - ona Ci w~kait? adres na iblit­
szej, w której bedz.I~ moala sie :z.aori~t~ 
Y~ii~ 
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Ludność Ziem Odzyskanych · głąb oko zapuszcza korzenie 
Rozmowy z tamtejszymi mieszkańcami 

(Od .spec;alneqo wg.slannlha ~.Głosu~_'} DRZEWO POZERACZ MAŁP 
Trzv Jata Polski Nie-podległej wystarozyly, bv tu, Ilf! Ziemiach Odzyskanych, uksztal- Tak czu je i m ·śli równ1ez inny mój roz· Pm'd kilki.i laty jeden z hrazylijskich uczo· 

tmw1ł .się typ S'vVIADOMEGO I BOJOWEGO OBYWATELA. mówca, chłop z lubelskiego, który lata całe. nych dokonał niPzwyklego odk_ryda. Znalazł 
Wpłynęiy na to zarówno lata ubiegłe, lata niedoli i cierpień, jak również i fa]{!, że wraz z rodziną, liczącą osiem nsóh, tłoczył się 

Polacy Ziem Odzyskanych w dalszym ciągu uważają się ZA PJONIERóW NA TYCH TE- na 5 ha i dopiero tu na Ziemiach Odzyska- on m'anowicie w brazylijskiej Gujanie pewien 
renach. NIC dziwnego, że postawa tych ludzi wobec pod~tawowych zagadnień jest zde· nych po raz pierwszy „poczuł się kimś"._ po· gatunek dr-zewa, które dosłownie żywiło się 
qdowana i jednolita. czuł się potrzebnym na świecie _i dopiero tu, małpami. Drzewo to, wysokości 4·piętroweJ 

• w wieku lat około 40, po raz pierwszy znalazl kamienicy, tworzy olbrzymi t;plot gałęzi, wy· P aństwowe Zaklady PIZe-~yslu Dziewior· kę, a potem spokojnie spogląda na mnie swy· dla siebie warunki 5tworzenia rodziny. 
skiego w Legnicy. W wykończalni szybko _mi ja>Snymi oczymą.: „Nikt tu u n nie ma Tak czuje i myśli 18-lelnia dziewczyna, dają<:" z siebie zapach, który wabi małpy. Nie· 

turkocą ustawione rzędem maszyny do szycia. czasu myśleć o tych wszystkich wypowie- córka leśniczego, wychowana w borach tuchbl oględne i łakome, wpadają w objęcia gałęzi, 
Na sali kilkadziesiąt maszyn. Siedzą przv nich dziach, o atakach na nasze ziemie, każdy i skich, której ojca zamordowali hitlerowcy które natychmiast szczelnie oplatają ciało o· 
dziewczęta i kobiety. Oto jedna z nich. Wzrok nas myśli przede wszystkim o tym, żeby prę- jeszcze w 1939 r. fiary. Przez trzy dni trwa ten skurcz. Po 3-ch 
'Pilnie utkwiony w robotę. Palce szybko i zwin dzej fachu się.nauczyć, więcej zarobić i pod· Tak czuje i myśli Julian Pola z Krakowa, 
nie się pornszaią. nieść produkcję". który przez· lata cale obijał się po świecie, za- dniach galęzie rozwijają się, a na ziemię spa· 

Trochę mi przykro, ze przerywam jej pracę , :,Swoją drngą -. ciąqni~ dalej obu~zeni fe- znając tylko biedy i nędzy, a d?:iś znalazł wre- dają tylko.„. kości. 
Ale u i.miecha się do mnie przyjaźnie. stes~y 

1 
~a lis~ 01ca. S_w1ętego do_ ~1skupow szcie warunki spokojnej egzystencji i wielkie Uczony na dowód prawdziwości swych wy· 

T k . t t .. d 1 t p h 1 . z niem1ec1<:1ch. Boc przec1ez sam pam1ę,jim, czy. perspektywy na przyszłość. wodów przedłożył naukowemu zakładowi ba· 
. a • _ies. ':.! iu.z. w_a a a. · oc ~czi z ~- talem w r. 1942, że Pius XII błogoolawił woj· Tak ci.u ją i mv. ślą w Legnicv i na Ziemiach moscia Męza zabili Niemcy w czasie pacyfi· dawczemu w Rio de Janeiro fotografię tego „ · • . : . . . • . s.kom włoskim '. niemieckim. A teraz po takim Odzyskanych wszyscv, bez względu na wiek, 

1cac1.1 na. Zamoiszczyz1:1e: Została je] s~escw· zniszczeniu, które spadło na nasz naród, zno• pleć, przekonania polityczne i wyznanie. dziwnego drzewa. 
1.et~ia .corec:zka. Davnuei ?yla -przy ~ęzu. Po wu bierze ich stronę". P. S. V./' chwili, gdy pisze: te słowa, uchwa-
sm1erc; męza . przesz_ła . bi~dę 1 pom.ewierkę. Gdzieś jakaś nitka się zaplątała, maszyna ly Warszawskiej Konrerencji ministrów spraw PIERWSZY BUDZIK 
~bee.me prac~ie 1:a siebie 1 na 1'1:arysię. ~ar~· się zatrzymuje i rozmówca mój na chwilę prze zagraniczn;•ch nie dotarły jeszcze w pełni do Budzik został wynaleziony jeszcze w cza· 
bia JC:S7;cze medu~o - al_e na skromne zycie rywa swe wywody. Ale po chwili maszyna świadomości tutejszej ludności. sach starożytnych. Kto go jednak wynalazł -
dla_ nie1 i dla dzi~cka j~z. wystar~zy. Zreszt~ znów msza. 'żegnam się i wtedy oh. Malare'k! Dzienniki podały przecież dopiero pierw· 1 nie·.viadorno. Vledłuq wszelkiego prawdopodo· 
ld_zie k~ _ lepsz~mu. Przeci~z poz~aie co.raz le rzuca mi na odchodne: „Religia, panie - reli- 67.e depesze - ale j11:i: z kilk11 pr:r.eprowadzo· biefrstwa na pnmy6ł wynalezienia budzika 
l':t'j ~-woi zawod, a zarobki stopmowo się pcd- g'a, ;;am jestem wierzący, ale u ima dla mojej nvch rozmów wnios<t1 jf;, 7.P. Juclnnść Ziem Od• wpadł jed<'n z 11nniów filozofa Platona. "I/V 
nio5 ~· , • . • . Ojczyzny to ujma dla mnie". Słowa te ciągle zysl-ianycl1 całkowicie i hez zastrzdeń solida· dowód 67neqólnej czci ucz ń ofiarował go 

Czy _ma zamiar t1;1 pozos'.a~? -. <?czywrscie, brzmia mi w uszach. ryzuje się z tymi uchwalam i. \V. Lemiesz swemu n11uo.y·r-ielowi. 
a gdzlf.Z ma się udac, przecie-z tu Jej dobrze. --'-----------------------------------------------Rozmawiam na różne tematy, opowiada o • • 

O Je o •woim 'i1·ciu i o tych ziemiach ,gdzie now~ 
i)cie huduje się i w końcu nieśmiała uwaga­
ja wprawdzie z nikim po pracy nie rozma· . 
wiam, wiecie - dziecko„ Ale czytałam o tym 
liście papieża do niemieckich biskupów. Po­
wiem - jakem wierząca i praktykująca: zasłużona placówka partyjna. 

„Przecież to nasze prastare zie-mie. Od da- ~li ojewódzka Szkoła PPR rozpoczęła swą dzia 
wien dawna. To po to ludu naszego tyle zgi· '" łalność po wyzwoleniu. Już w maju 
nęlo. To po to zginął mój mąż, to po to dziec- 1945 r. rozpoczął się pierwszy kurs, pod kie-

~t:ł:.o~:e~:mp~~r:~:~i~ur~!:azż~~:tr~i~~~t'!i~j~ rownictwem tow. mgr. Zand. Od marca 1946 r. 
ł!gzy11ten<:ję i pracę i poszła gdzieś znowu na kierownictwo objął tow. Grambo. 
poniewierkę". Komitet Wojewódzki PPR postawi! przed 

„Nie, prO'Szę pana. My ziemi swojej nigdy szkołą zadanie wyszkolenia działaczy terenu 
J nikomu nie oddamy". miejskiego i wiejskiego. Rezultaty przewyż-

Ze słów robotnicy Zofil Jona.! tchnęła tak szyły zamierzenia. Spora część absolwentów, 
•lelka moc i .siła przekonania, że powtórzyłem dzięki intensywnej naur! i pra.:y na•1 $".Jbą, 

hez.wiednie ostatnie jej słowa - „tak, na pew wybiła się na wyższe stanowiska partyjne j 
no nie oddamy"* * • pracuje obecnie w aparacie powiatowym, a 

Skompjikowana maszyna dziewiarska. Rok nawet, woje :vódzkim (sekretarze instruktorzy). 
budowy 1938. Typ najbardziej nowoczesny na Do tych należą Cow. tow. Osińsk: .. Jędrzej­
~wiecie. _ ~ · czak, Jankiewicz, Kral, Rulicki, i Majchrzak. 

Stoi przv niej Jan Malara - davmieJ zahu- Piętnaście kur;:ów przeprowadziła szkda 
kany wyrobnik, potem „przeklęty etranżer", wojewódzka wychowując półtora tysiąca ak-
4 ter.u świadomy i wolny obywatel. "fywistów, odda:iących naszej spraw.e ogrum-

Pochodzi z rzeszow;;k1e90. Ani on, ani oj- . 
dec jego, ni dziad nie posiadali nigdy kawal· n.e usługi. Zupclni; ~edy zasłużenie szc7.yci 
ka ziemi. Pracowali we dworze. Jan w końcu I SH~ tow. Grambo mow1ąc: „Kawał prary ma. 
rue wytrzymał nieludzkiej biedy - wyemlgro• my za sobą". 
wal do Francji. Tu pracował u chłopa francu· I Program kursów jest dość obszerny. Obej 
•kiego, który traktował go gorzej ,niż zwierzę muje bowiem takie zagadnienia, jak: ogólne 
rob~cze. O człowieka łatwiej przecież, niż o wiadomości o świecie i Polsce, dzieje narodu 
kon, •. ~„. k b' ł 

6 .1 d k . b polskiego, podstawowe wiadomości z dziejów 
v ro u u ieg ym powr c1 o raiu, o h b t · d • d • I dowiedział się, że tu w Ojczyźnie może po raz ruc u •. ro o niczego, po stawowe w1a omosc 

pierwszy „do czegoś dojść". z teo~11 marksi~mu, walka. o nową Polskę w 
Dz.iś zdobył zawód i chociaż nie opanował okresie okupacJI, struktura gospodarcza l PO· 

go jesz<"~ w zupełności, zarabia już 12 - 13 lityczna kraju, organizacja pracy partyjnej, 
ty>5 . . zł miesięcznie. język polski oraz zajęcie świetlicowe. 

,.Przed wojną, panie, zarabiałem we dwo· Po każdym wykładzie odbywa się semina-
ne 50 gr?_szy dzi~nni~ i to. ~ez ;~yżywienia. rium. Kursanci podzieleni są na trzy grupy 
We !r.anc11 ~Y!o meduzo lep:eJ. Dzis mogę ~0 : seminaryjne pracą tych grup kierują.. bryga­
b1e JUZ na IlleJedno pozwollc, o czym dawmei . ' . • . . 
rtie TMglem marzyć. Mam pewny i spokojny d1e:zy - tow. dow. Kołodziejczyk, Kubicki, 
hyt Ożeniłem się, mam dzieci, iktóre na pew- 1.\-IaJchrza~. . . „ • 
no wyjdą na ludzi". Zebrarua sem:naryJne świadczą o tym, ze 

Robociarz nachyla się, poprawia jakąś nit· kursanci wiele korzystają z wykładów. Ob­
s:&& 

szernie i trafnie odpowiadają bowiem na za- r N'emnii>j intensywnym je~t wewnętrzne 
dawane przez brygadiera pytania. życie organizacyjne Szkoły. Pracuje Komitet 

Na krajowej naradzie szkolnictwa partyj- Partyjny, oraz trzy koła (według grup semi~ 
nego Woj. Szkoła PPR w Pabianicach została naryjnych). Komitet posiada sekcje: sainO" 
zaliczona do rzędu trzech najlepszych szkól kształceniową która pomaga kursantom w na 
w Polsce. uce zwłaszcza słabsz;,--m, sekcję oświatową 

Absolwenci opuszczając Pabianice nie tra- prowadzącą świetlicę, orgnizującą rozrywki 
cą kontal~:u ze Szkołą. Bądź to listownie, kulturalne. 
bądź to osobiście zasięgają u kierownictwa Poza tym istnieje sekcja ~portowa dbająca 
porad 'v trakcie późniejszej swej pracy. o wychowanie fizyczne kursan~ów. 

Na wszystkie uroczystości zakończenia kur Dzłei\ 21 czerwca stał się pnełomowym 
su zjeżdżają się z cnlcgct-:woj<'\VÓdztwa byli ucz dniem szkolv. Rozpoczął się W5Pólny kurs 
niowie p0dkr0śla.iąc t ·m i:wą ~t;iłą więź ze szknleniow:r. z W{l,jP.wód:i:k:l. Szk<!łą PPS. Był 
Szkolą, która dala im możno~ć \\'Zbogaccnia 'to pierwszy w Pol~ce wspólny kurs w skali 
zasobów wiedzy ma.rksistowskiej. wojewódzkiej. Dziś odbywa !;ię zak01kzenie 

Dla Pabianic, przeniesien:e w 1947 r. Szko- tego kursu, polą0zone z zakończen:em 15 kur 
ły w tym micśc·e, było doniosłym wydarze- su Woj. Szkoły PPR 
niem. 1.ia!t.Q zyskało nov."' ośrodek kultury. W ciągu tych ośmiu dni towarzysze z o­
Mieszkai1cy Pabian:c korzystają licznie z bi- bydwu part.ii bardzo zżyli s'ę z sobą. Dysku„ 
bliot~ki, a wielu uczęszcza na wykłady w cha- sje na wykładach i ~eminariach stały si . Ź'YW'" 
rakterze wolnych słuchaczy. Ponadto perso- sze. Abi:olw~nci pierwszego wspMne~o kursu 
nel Szkoły, jak i kursanci, przychodzą na ze- będą bezwątpienia. dobrymi aktywi~taml no. 
brania kół partyjnych, odwiedzają świetlice wej Zjednoc:r;onej Partii Robotnlcze.t 
fabryczne. S. Klimczak 

Wieści z Wystawy we Wroclawi11 
PaY1ilon przem s owy 

W dniu 24 bm. we Wroclaw!u w obecności f Pawilon o powiert<'hni 1 ba z halami o po• 
delegatów -"Związków zawodowych, przedstawi- jemności 40 tys. m sześc„ z konGlrukcją stalo• 
cieli partii politycznych, władz samorządo· wą wai:ri 362 tys. kg. z dachem betonowym 
wych, przodowników pracv i ro.botmków, od• wagi 263 tys. kg, wykonany zo&tał łącznie z 
było się na terenie i.Vystawy uroczyste prze· opracowaniem projektu, rysunkami roboczym? 
kazame pawilonu przemvslowego. P~zeka7ania i ob!iczeniami - w ciągu 2 miesięcy i 10 dni 
dokonał naczelny :irierownik budowy jnż. B. i oddany do użytku na 13 dni -przed zapiano• 
Miszulowicz. wan~m terminem. i 

'1 .......a:acwaaww w k& h&&t!!U &LOWZ4UiAZ acc;;:; ff 5 

woju handlu spóldziekzeqo 1 państwowego1 
drogą roz[OC'Ze;'l:a knn!rnli p;inctwa nad przed, 
sięb1orstwami prywatnymi, droga ustalenia 
maksymalnych cen, poprzez działalndć komi• 
sji specjalnych i kontroli społecznej. 

Zagadnieniem, o którym mowa w tytule 
dzisiejszej ,,skrzynki" żywo interesują się 
członkowie obu partii robotniczych. Nic 
dziwnego - problem ten jest ważny i bar­
dzo istotny. 

Sojusz robotników-chłopów i inteligen· 
cji pracującej jest rzeczywiście podstawą 

ustroju demokracji ludowej. Obok robotników 
i pracowników umy'Slowych istnieją w Pol6ci> 
samodzielni właściciela indywidualnych gospo 
darstw xolnyc!l i warsztatów rzemieślniczych, 
w większoki utrzymujących się z własnej pra 
cy. Między tymi warstwami społecznymi nie 
istnieje sprzeczność interesów. Państwo na· 
sze dąży do zapewnienia dobrobytu robolnio1 
kom i pracownikom umyslowym 1 otacza opie 

stycznym i w związku z tym całkowicie kwe· ką chłopów małorolnych i średniorolnych oraz 
stionuje istnienie walki klasowej w Polsce Lu- rzemie.~lników. 

Walka klasowa nie odbywa się tylko w. 
płaszcz~nie gospodarczej. Elementy kapitali• 
styczne w Polsce Ludowej narzucają nam rów• 
nież walkę w płaszczyźnie polityczne;. Pragn<1 
ona obalenia ustroju demokracji h•dowej i 
przywrócenia panow-ania kapitalistów i ob• 
szarników. Łączą się one z wielkimi kapitali• 
5tami i Qbszarnikam:, pozbawionymi pl"8eZ de~ 
mokrację ludową fahryk i wielkich majątków 
ziemskich, marzącymi jednak o odebra11iu ich 
robotnikom i chłopom. Te elementy kapitali• 
styczne obu typów stanowią bazę reakcyjnego 
podziemia, którego walka 'Z ustrojem demo• 
kracii ludowej jest nam dobrze znana, która 
kosztowała już obóz demokratyczny, a szcze• 
gólnie pi'lrtie rnhntn icze, w:elo tysi ę<:"y ofiar, 
Tę narzncorli\ n~m walk -i klil<i! robotn'.cza 
Pol~ki pncljęla i odMsi zwyci 5lw~ . 

Do nasze/ „skrzynki" wpłynął ostatnio· 
szereg listów temat ten poruszajqcych. 

Listy te świadczą Jednakże I o tym, że 
zagadnienie to nie zawsze jest zrozumiane 
właściwie. 

Tow. M. N. na przykład pisze: 
„Klasa robotnicza, chłopstwo i inł11ligen<:ja 

praC'ufoca stanowi przytłaczającą większość 
na~zego społeczeństwa. A u podstaw nasiego 
u~trofu leży przecież sojusz robotniczo-chłop· 
ski i: włączeniem do tego sojuszu inteligencji 
pracującej. Z kimże więc możemy prowadzić 
walkę klasową?" 

Podobnie pisze towarzyszka B. S.: 
,,Czy walka klasowa, jaka się toczy skie· 

rowana jest przeciwko tnv. inicjatywie '(lry· 
watnej? A 'przecież autorytatywni przedstawi­
ciele naszego Rzqdu i naszej Partii niejedno­
krotnie oświadczy/i, że winniśmy popierać ini· 
cjatywę prywatną, gdyż spełnia ona w naszym 
modelu gospodarczym rolt? pozytywną. 

\V ieszcie jerlnvm h\ci P zn~ idu ipmv 1rl~ni0, 
1. \ÓfE>Qo \\ vn·h ?.P ~n!nr j"'JO ttln:i'nm;n 11-
atrcj demokracji ludowej z u>troiem socia/i-

do~~~y zaś k · d t t as 0 persp k· 5 W ustroju demokracji ludowej istnieją 
t lk. krespon/ enp P1Y a ~ d . e równie:i: elementy kapitalistyczne, objęte 
ywy wa 1 asowe w o sce u owei. naz „ą · · · tywy t .„ N 1 · d 

By odpowiedzieć jednocześnie na wszyst· . ' „m~CJa prywa nei · _a .ezą 0 

k ie te listy musimy stwierdzić przede wszyst- I nb1cth:_kśóredm. przemhysłow<;yć, kzat~udtma)ąicyb ro~ 
k' . o nr w na3emnyc , częs upiec wa oga 

im. cze wiejscy. Udział tych grup w podziale do-1 \V ustroju socjalistycznym społeczeń5two chodu narodowego jest bezsprzP.<'znie większy 
jest bezklasowe. Skoro nie ma w ustroju niż udział robotników, in teligencji pracującej 

socjalistycznym odrębnych klas społecznych, właścici eli warsztatów rzemieślniczych i chło· 
to rzecz jasna - nie ma w nim miejsca na pów mało. i średniorolnych. walkę klasową. Tego ustroju jednak ani w 
Polsce, ani w innych krajach demokracji lu· Ruch robotniczy bynajmniej nie stoi nz 
dowej jeszcze nie ma. stanowisku likwidacji „inicjatywy pry· 

2 W Polsce Ludowej i w innych krajach walnej" i słusznie pisze tow. B. S„ że „islnie· 
demokracji ludowej istnieją jeszcze kla· nie inicjatvwy prywatnej uważamy za po· 

6Y społeczne o odrębnych i sprzecznych ze so· trzebne". Ale - jedno za5trzeżenie. Potrzebna 
bą intere5ach. Jasne więc, że klasy te prawa· jest ~yl~o . uczci~~ . „inicj~tywa prywa.tna", 
dzą ze sobą walkę. . . kto~eJ dzia!a.lnosc 1est pozyteczna 1. !ezy w 

3 Pon i eważ w krajach demokra<ji ludowe; mteres1.e. c?łosc1 gosoodarki„ narorlowe 1. Tylkc.a 
władza pańqfwowa znajduje się już - taka „m1c 1atywa prvwatna KTÓR!\ NIE U· 

w odróżn i eniu od krajów kapitalistycznych - CIJYLA, SIE OD DZIALA. TA W RA\.1-ACf-l 
w rękach ludu pracującego, przeto w krajach OGóLNO'JARODOWEGO PLANU GOSPO· 
tych rozwój ku socjalizmowi i ku spoleczeń- DARCZEGO. 
stwu bezklasowemu będzie szybszy i łatwiej· i T tu dochodzimy do sedna zagadnienia 
szy, niż w krajach kapitalistvcznych, w któ- walki klasowej w us tro ju demokr~C'ji ludowej. 
rych rnaw prr1rująre T?DS'Z'.'\ dop;e.ro w~lnfr Pniemożllwiamy . pl·0 17'_nrit.o m '.'an'tnlist ·cmv.m 
o nhi!lr>n ·p władzy burzuazn I u1ac władzę w nridrn1Prne no•-1• ;ę l1.< u1n 1 p zvsJ..ow. •11drnlar;p 
swoje ręce. wvzysk Judzi pracy. Os qQamv lo droaa roz.-

Jakie są peropeklywy tej walki? - zapyru• 
je autor jednego z listów. 

Odpowiadamy: O perspektywac-b naszej 
walk.i świarlczą dotychczasowe ns ąqn : ęcia. 
Reakcj~ po<;luqu je ~ i ę cora7. nowr n; niet<:1daml 
walki. A le obóz demok r11 tvczny· 1.tlolal wszyst• 
kie te ataki skuteczn.e odeprzeć. 

ZjPdnoc1en;P mchu rob0tn ~c7eqo w Po~sce 
w1mocni obóz dP. mo:..ralynny ró-ł.r:ii~ż \'f jego 
walce z reakcją . Nigdy n ' e powrócą u nas da 
wladzv kapitaliści i obszarnicy. Pod przewo• 
de!"I Ziednoczonei Partii Polskiej Klasy Robot­
niczej narńd pn/ski zbuduie w swojej ojc3y• 
źni.,. U•frńi .•ocinli tvcinv. 1 wtedy dopiero r;. 
~lonil" w n'1'>}'m kraju walka miedzv kln;aml 
svoicczn\ ml. 

„ 



Rozwój ruchu zawodow.ego w Polsce 
Plenarne posiedzenie K C Z Z 

H' tę i z por.~rotena 

Schronienie 
Niedawno otwarto w Ł'ldzl, przy uL W1ęe­

k-owsklego 36, Miejskie Muzeum Sztnld. M-11-
zeum jest bogato zaopatrzone w dzieła li :i:a­
kresu malarstwa, rzeźby I grińlkl, co p:>włn­
no przyciągać i skłaniać do zwiedułnia go 
wszystkich kulturalnych łodzian. 

PM!edzenłe plename KC ZZ, które odby- tową ru:hu zawodowego i TUR-u. KCZZ przyczyni się do dalszego usprawnłe-
t'l się w Warsz.a.wie w dniach 23, 24 l 25 b. Uchwalono utworzyć w WaTSzaw'ie nia organlą:acyjnegn ruchu zawodowego w Pol 
m. ma duże znaczenie dla dalszego kształ- szkołę wykładowców dla . szkół zw'. ąz- sce, oraz do podniesien•ia jego poziomu. W 
towania s•ię ROZWOJU RUCHU ZAWODO- kowych ora'L zo rganizować domy kultury w obecnej sytua<.j.i, kiedy znajdu jemy się w prze 
WEGO W POLSCE. Warszawie, Lodz:i, Krakowie i innych ośrod- dedniu zjedlY.lczenia obu partii robotnlcz~h w 

ft lenum omówiło konieczność zmiany form kach przemysłowych. Uchwalono wydać spe- Polsce i przed Kongresem światowej Fede­
C w wielu dziedz nach dotychczasowej pr;i- cjalne pismo świetlicowe i uniezależnić mat.:- racjoi Związków Zawodowych oraz wzmocnie­

c;y organizacyjnej Zwi ązków Zawodowych. P~ r:alll'ie kierown. świetlic od zakładów pracy. nie p ocyc;• ruchu zawod0wego ma donl-,sle 

- Nie można się skarżyć - ~ 
funkcjonariusz Mnzeum - frekwencja po­
bli-cznośct jest b. znaana. 

- A więc - zamlf.nwan!e do sztu:kff 
- To te-1 - odparł funkcjonariusz - !de 

tężny ro-zwój liczebny ruchu zawodowego. w Realizacj• uchwal, powziiętych na plenum znaczenie. S. T. raczej niepogoda. Muzeum jest dość d.f'brym 
miejscem, JESLJ CHODZI O SCHRONIENIE! Polsce wymaga zastosowania taki.eh metod pra 

cy, by sprostał on novryra zadaniom jako OTga 
nizator wysiłku ma-s pracujących. Zwłaszcra w 
walce o podn'esienie wydaj·ności pracy i swe­
go dobrobytu. To też w tej sytuacji dalsza 
centralizacja ruchu zawodowego jest nieodzow 
ną koniec-znośdą. Umożliwi to sprężystą i ce­
lową działalność pnez całkowi<te zespolen''e 
wysiłków klasy robotniczej. Centralhacja ru­
chu zawodowego musi jednak iść w parze z 
jeszcze większym powiązaniem s · ę wszystkich 
instancji związkowych z masą członkowską z 
klasą robotniczą. 

Radosny Wyjaz 
Ostatnl 11ygnal 1 gromadka d_ziatwy wyrusza 
na miesiąc beztroskiego pobytu w slońcu, na 
powietrzu, wśród radosnych zabaw l rożrywe!! 

kolonijnego życia. 
Do zobaczenia! - powiewają małe rączki . 
Wracajcie wypoczęte, z zapa..sem świeżych sil 

oraz zdrowia. 

Dzieci robotn ików .PZPW Nr 36 wy/efdżajq 

SIĘ PRZED DESZCZEM... 
. „ 

Pod psem 
W bieżącym sezonie letnim panuje -MeI\a 

moda na blezery męskie z }nu, rogóżki, dre­
lkhu t szpagatu. Blezery te, acz różnią się 
<>d siebie jedynie ceną a nie krojem, DOSZ3' 
bardzo r,ozm.aite, egz<>tyczne nazwy „bomba­
J~k", „hawajek" 1 „afrykanek". Być mołe, 
wszystkie powyższe nazwy mają swoje uą­
sadnienie, z tym wszystkim jednak najodpo-

wiedWejszą nazwę dla naszych blezerów wy­
da je się jedynie - „afrykanka". Z t~j pro­
stej mianowicfe przyc-zyny, iż kaidy blezer 
po upraniu tak si~ kurczy, że pasuje vrów­
czas „li tylko" na maJeg.() bezwlD!iego ratler­
ka zwanego włilŚ!lie afrykanką. 

na koi-Onie ŁodzlanłJI 
11-1111-1111~1111mm1-11naa:m1111_m_1111-1111-1R1-1111-1111_m.._n11-1n1_,n1-...mn-11nw1u1w1111-1111-.i111__. 

łłiez•pomniany lipiec junaków S P w Łodzi 
Program pobytu w obozie ogilna,olsk· m we Wrocławlu · 

\Nymaga to m. in. zmiany systemu zbierania 
składek czł'Onkowskich. Dotychczasowy sy­
stem ściągania ek.adek członkowskich przeiz ad 
min.istrację grozi bowiem oderwaniem się kie­
rownictwa zwią-z.ków zawodowych od mas 
członkowskl.ch, a co za tym idzie, zbiurokraty­
zowaniem się aparatu e:w'. ązkowego. To też 
plenum stanęło na stanowisku potrzeby zmia­
ny dotychczasowego systemu zbierania skła­
dek członkowskich. To wymaga od ruchu za­
wodowego wciągnięcia 'dziesiątków tysięcy ak­
tywistów do tej pracy. Zmiana ta zagwaran­
-tuje stały kontakt działaczy !!wiązkowych z 
masami, zabezpieczy dobrowolność przynależe­
nia do zw:ązków zawodowych i zmusi organi­
zacje rzawodowe do należytego obsługiwania 
swych ośrodków. MJodziet sz.ko/na w ramach Służby Polsce J dzi eży szkolnej SP z całego kraju. Z Łodzi i 

Wymaga też uporządkowania gospodarka ft- z Łodzi i województwa w p ierwszych dniach: j województwa wyjeidża 450 osób - dziewcząt 
nansowa poszczególnych zwią-zków. Odtąd bud lipca wy jedzie na obóz ogó!ncpol-ski S. P. do 

1 
i chłopców - pod 'opieką za5tępcy Komen­

żety wszystkich ~wiązków za.twierdzane będą Wrod.aw1a w cza5ie Wysta~y Ziem ~dzyska- danta obozu do sp;aw ideow?·wychowawczych 
przez Zarządy Głowne, a ścisleisza kontrola nych 1 będz i e tam przebywac do 27 lipca, b10• tow. E'lzbiety Jackiew1c-zoweJ. 

organizacji młodzieżowych. Junaczki i junac,. 
SP poświęcą to ognisko Manifestowi Lipcowe­
mu PKWN i zo,..brazują zwycięstwo myśli de­
mokratycznej, zaczynaj ąc od W iosny Ludów 
a~ do chwili obecnej. Trzecie, pO!żegnalne og­
nisko poląezone z wiankami na Odrze i 'Z 60• 
bótką - to będą żywe obrazy jedności i pracy 
młodzieży. 

nad sp:isobem wydatkowan' a m'li?rdowvch rąc. udzi ał w zlocie 40 tys. młodzieży cal ego I . Został już szczegółowo u-s~alonT progr<J.m 
sum ZW'lązkowych - przez lustratornw KCZZ kra1u. zycia obozowego, program, ktory zapewni na-
stanowić będzie gwarancję racionalnego ich W obozie, który jest p i ęknie poło'Żony tuż szej młodzi eżv w iele urozmaiconych wrażeń. 
wydatkowania. przy Stadion;e Olimp ijskim, im. gen. Swier- l 16 lipca odbędz; e si ę p ierwsze ognisko, po· 

Wiele uwagi poświęciło plenum sprawom kul l czewskiego, pos iada pływalnię, w pobliżu ka-l św i ęcone przyjaźni narodów słowiańskich. Dru 
turalno-oświat-0wym. Plenum doszło do wn'o- na! Odry i jest zradiofonizowany - będzi e g:e ognisko - 20 lipca - zorganizuje nasza 
sku, że należy sc alić, pracę kulturalno-oświ.a- pr7ez kilka tygodni przebywać 4 tysiące mlo- mło dz i eż na pr7vwitanie ogólnopolskiego zlotu 

Poza ty m zorganb:owane będą pierwsze o­
gólnopolskie rozgrywki sportowe, reprezenla· 
cyjne pokazy gimnastyczne z udziałem 2 ty-6. 
młodzieży i pokazy tańców ludowych. Mło· 
dzież łódzka weźmie w nich IÓwni eż udział. W 
ramach pokazów odbędzie si ę również intere­
su j ąca inscenizacja zbiorowa w iersza Gakzyń. 
skiego pt. „Hołd dziękc-zynny". Jakie są najlepsze for my współzawodnictwa 

Koszt pobytu jednego junaka ~a obozie o­
bliczony został na 7.500 zł. Wydatki te po­
krywa Kura torium Okręgu Szkolnego Łódzkie­
go, poza tym 1 inillion z! przvz:nał Z M iej 
ski, a resztę Wojewódzka Rada Na.odowa. 
Mtędzynarodowy Fundusz Opieki nad Dzie<:· 
k i.em przyznał obozowi z Łodzi sucliy pro­
wiant. W ten sposób ! junacy łodzcy ropełnia 
?ezplatnie, n ie płacąc nawet za przejazd kole­
]~ , będą n_iogli spędzi~ ~ilka ty godni pełnych 
nie-zapomnianych przezyc we Wrocławiu. 

Głos w dysl<usji mają przodownicy pracy PZPB Nr 3 
Moi rozmówcy sp'eszą się wprawdz'ie do bie pozwolić - musi przecież pilnować wlas­

swych maszyn, lecrz mimo to chętnie dzielą s ię nych krosien. Dlatego właśnie sądzi, że słusz­
z nami swym poglądem na m<::h współzawQd- na jest myśl prrzewodniczącego kom ' tetu współ 
nictwa. Obywatelka Bronisława Deka, znany zawodn 'ctwa z PZPB nr 9, aby współzawodni­
,,as" na 4 krosnacli, ' zdaje soMe doskonale c-zyły miedzy sobą zespoły, złOź'lne ze slab­
sprawę z obowiązku przodown·ka pracy wo- szych robotników i przodowników pracy, bv 
bee mniej doświadczonych . kolegów. tym ostatnim doliezano odpowiednią ilość 

- „Wiem dobrze - mówi. - ile zna«y dłu punkt15w za podc'ągnięcie s:wych współtowa­
goletnie doświadczenie i opanowan'e maszyny. rizyszy. Ob, Deka zgadza się chętn ' e zorganizo 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pe•v wać talci zespół wspótzawodników i pomag-ać 
no nie przy pomocy siły osiągam moje wyn ·- m11 w miarę sił. 
ki pracy". Tow. Michalows!d jest dośw'adczonym przę-

Obvwatelka Dek a wvpracowała sobie swój dzaln ikiem na selfaktorach, Sądzi on, że prt y 
system „choozenia" koło krCIBien, już ma s'Ve tei właśn ie pra{'y współzawodnictwo rzespoło­
sposoby i sposobiki przy pracy. Owszem, sta- we miało by jeszcze większe znaczenie, niż 
ra s ' ę dzielić swym doświadc-zeniem Il sąsiad- gdz 'e indziej. 
kami staia się im dopomóc dobrą radą i czy- Weźmy - mówi - choćby tylko sprawę ob 
Jestem przecież chorowita, słaba, więc na pew ciągania - gdyby zespoły z dwóch sąsiadują­
nych 9Tankach. Gdy na wytłumaczenie ja- cych z~ sobą maszyn W'Zajemn!e sobie poma­
kiejś skomplikowanej sprawy tr~eba pół goizi I gały, obciąganie na każdym selfaktorze. zab'ie­
ny albo i więcej czasu, - na to nie może so- rało by 0 połowę mniej czasu, a korzyść z te-

w PZPB nr 2 w tkalni na „szóstkach" wy . runa Gąsior (150,3 proc.) i Irena Marciniak 
ró:bi.iły się: Marla Drelich (181,1 proc.), Ge- '. {146,2 proc .). 
11owefa Misztal (112,6 proc.), Maria Skab 'ak i W PZPB nr 14 na p'erwszy plan wysunę 
(167,8 proc.) i Irena Drzewiecka (164,6 proc.). ta s4 ę prządka Maria Zulerek {172 pro-:), 
'Ja „czwórkach" Władysława Maj uzyskała 1 ..faria P1otrowska wykonała 154 proc. nor­
' 65,5 proc„ a Helena Płachta 157 proc. W (lly. 
nrzędzalni 16 stron) osiągnęły: Maria Stel- i W PZPB nr 16 zaznaczyły się prządk' : 
>naszczyk 135,3 proc., a Anna Ciesielska , Maria Napora (153 proc.) i Józefa Nowait 
136,1 prnt::., a na 4-ch stronach - Wlady- .

1 

(156 proc .) 
;ława Maj 165 proc. i Helena Płachta 157 W PZPB nr 22 w przędealnl (4 strony) 
oroc. f{arol<ina Gogolewska i Feliksa Sobczak zdo 

W PZPB nr 3 odznaczyły się tkaczki: były po 162"4 proc., a Apolonia Lasoń i Ka­
Genowefa Zwolińska (4 krosna) - 183 proc. z. m1era Pyoq na 3-ch s.tronach po 163,6 

Leokadia Bogacz - 181 proc. We współ- oroc. 
zawodnictwie zespołowym zespół majstra W PZPB w Pabianicach prządka Bronisla 
fosika {124,4 proc.) wyprzedził zespół Sob- wa Szpionek osiągnęła 157,3 pro-:. W tkal­
~zyńskiego (112,2 proc.), eespół Człapińskie rii (8 kr'.lsiEm) crołowe m'ejoce zalf;Ja Sabi­
go (137,1 pro-:: .} - zespół Banaszczyka 11a Zych f182.S proc.). a na „szóstkach' ' Tre­
(132,1 proc .l a ze~pół N' edbala (114,1 proc) aa Tf!łoj (170,7 p1oc.), St'ln isława Bujl'lo­
•lleął zespołowi Soba11.sk'eqo (130,4 proc.). wicz (4 krosna) uzyskała 174,1 proc., a A-:i-

W PZPB nr 4 tkaczka Natalia Ogrodnik Ilf! Parns'!ewska 168,R proc. 
(16 krosien aut.) osiągnęła 180,9 proc„ a An W PZPB w Rudzie Pabiankklej w tkalni 

(10 krosien) wyróżniJy się: Marta Majer 
~a Andrzeiewska (4 krosna) - 155,4 proc. (154 proc.) i Br'lnisł.awa Frontczak 1150..l 

W PZPB nr 9 w tkalni na „szóstkach" wy 
bili się Di:! czoło: Stan'sław Kubik (163, I or-OC.), llalbiua p5luk na „óse<J11kach" wyko­
Hoc .) i Józer Zak rzewski (161 ,3 proc.), dal- nala pracę w 166,1 proc., a Helena Małecka 
>ze m'i ej s{'a za ; ęły : Ma d11 Tomcz yk (157,'2 ,n'I szó.stl<ach'' w 170,9. proc. 
oroc 1 i Anna Ko·nalska (1 55,8 proc .). W PZPB w Andrychowie odznac:z:yli się w 

W PZPB nr 6 czołowe mi ejsce w tkalni 
16 krosien) zajęła "Wanda Strzekzvk (1631 
oroc.), Dominik Smurzyńskl uzyskał 163,1 
orne Na •• czwórkach" osiągnęły: Maria R~ ~ 
ska 169 r, proc. Emil ia Janisizewska 168,2 
orce. i Stan isława Andrze iczak 164.1 proc. 
l pnarlel< (750 wr?.l wv różnilv ~i~: Anto-

tkalni 14 krosna): Alojzy Walczak (176,3 
oroc }, Katarzyna Pająk (170,4 proc.) i Ka­
tarzyna Mikołajko (167,4 proc. Wśród przą­
iek najleps.ze wyniki wykazały: na 4-ch 
stronach ; Rozalia Karkoszka i Aniela Bi­
r.oń (po 138.7 pro~.) a na 3-rh stronach -
Luc ia Wróbel {144,7 proc .) i Elżbieta Zarem 
b11 r14::i proc.) . 

go była by potrójna: jeden, i drugi zespół 
zwiększył by swe zarobki, a państwo mi ałoby 
więcej przędzy. Nle tylko zresztą przy samvm 
obciąganiu. Przecież wiadomo, że bardzo wiel­
kie są różnice w kwalifikacjach i sprawności 
pomiędzy jedną a drugą grupą, obsługuj ącą 
poszczególne seltaktory. Siln ie jszy ą:espół mó;ił 
by bardzo W1ele zrobić dla podciągnięcia 
swych słabszych sąsiadów. To też tow. Micha­
łowski ma zamiar myśl swoją, o zespołowym 
wspótzawodnictwle wprowadzić w czyn. 

Teraz o<"zyw iś c1e jest miejsce na głos, a ra­
cze j na czyn 2e stro nv fabrycznego komitetu 
współzawodnictwa. Mamy nad-ziej ę, że dobre 
chęci przodowników pracy nie zawisną w pr.)ż 
ni. H. W. 

Na ,zakończenie obozu Komenda urządzi 
bal pozegnalny, w którym weźmie udział nie 
tylko młodz i eż SP, ale i ta, która przybęd2ie 
do Wrocławia na zlot. 80 orkiestr na wolnym 
powietrzu będzi e przygrvwać do tańca. 

!'1.llodzież z hufców szkolnych SP powr6d :z 
Wrocławia pełna niecodziennych wrażeń i 'Ze­
spolona z młodzieżą innych mia<St wspóln4 pr& 
cą i w~oólną zabawą. . (m. z.) 

Nowa współzawodnictwie 
m:edzy Elektrowniami lodzi i Warszaw1 

umowa o 
W ubiegłym tygodniu pr-zyjechała do Lodzi 

14-osobowa delegacja z Elektrowni Warszaw­
sk'ej, W wynUrn -wspólnych obrad z przedsta­
'";icielami Elektrowni Łódzkiej została zawarta 
umowa 0 współzawodnictwie między elektr"lw 
niarn~ warszawską, i łódzką na ok.res od 1 lip­
ca do 31 grudnia, 

dz1e w b~zawaryjnośct i w jaknajlepszym W"!"­
korzystanru pracujących maszyn. 

W dziale inkasentów współzawodn'ctw0 po­
lega na ilości wystawionych oraz zalnkasowa­
nych na miejscu rachunków. 

Podobnie do tych działów współrzawodnlc­
two prowadzone jest w pozostałych działach. 

Nowa umowa je.c;t oparta na dotychczaso- Charakterystyczne jest, że pracownicy umysło 
wych doświ ad.::z eniach. Strony Eawierające wi równie~ zostali oblęcl części~ ogólną mno­
umowę zwróciły baczną UWi:lgę , aby we współ- wy. W pierwszym J"ledzie przyj ęli oni dodat­
zawodnich<'if' kdda ze stron miała Jednakową kowo zobowfą.zanie punktualnej sprawozdaw­
sz:ansę, bow.ern pop,zednia umowa dawała czośd. 

I pewne ulgi Elektwwni Warszawskiej, a to ze Dotychczasowy wyścig m'ędzy 'obu elektro-
względu na to. że Łódź ma bardziej nowoczes- wniami przyczynił się do zwiększenia wydaJno 
ne unządzenia. 

ści pracy, złikwidowan~a przerw produdi:ojlf I 
Dotychczasowe umowy międzywydziałowe zwiększenia troski pracownik.ów o urządzenia. 

zostały zastąpione umową ogólną. Jest to 
pierwsza w energetyce umowa o współzawod- Wydajność w ciągu jednego miesiąca w dzia 
nitwie, która obejmuje współzawodnictwo w le inkasentów podniosła się 0 .f6 procent, w 
ka.i.dym wydziale. W części oqólnej umow'i dziale naprawy liczników w porównaniu z ro:. 
przewidu ie współzawodn ictwo: 1) o wyko11a-
nie i prz€k„onF-l'lt> planu pT()flu!fcjl, 2) o do- klem 1947 - ponad 50 procent. 
tri y:mani'! lub ot-n1:i;eni<> rJ111111 lrnsztów włas- Przodown'kamf pracy w El~ktrowni Łódzldej 
nych. 3) o zmniejszenie !ltl"at w ~ieciach, 4) o w ostatnim cza~ie okazali się: w kotłowni -
zw1';:kszenie dyscypliny pracy. punktualności i t~w. Bronisław Staliński, palacz - 201 proc„ 
racj .... nalnego wykorzystania dnia roboezego, 5) Piotr Lewandowski, palacz - 195 proc., Jan 
zwiększenie bezpieczeństwa pracy. Komosa, (beizp.) - 194 proc. Inkas-end: Sta-

nisław Szulc - 142 proc„ Stanisław Majchrzak Pori:a cześMą ogólną umowa przewiduje 
współzawodnictwo miP,<lZy poszcrególnymi dzla - 131 proc„ Bronisław Taikowski - 130 proc. 
łami, a w· ęc w ydzJaly s ier( obu elektrowni Kontrola instalacji: Stefan Obara - 190,7 proc. 

Władysław Cuchrowski - 158,2 proc„ Bernard 
wspól zawodn ;C'7 ą w <"ląqłości dostawy energii Modrze)e'W\Ski - 156,2 proc. Warsztatowa na­
eleklrycznej dla abonentów, w Uośd i Jakości prawa liczników: Czesław Mądry _ 202,6 prac remontowych, i L p. W kotłowni współ- proc., Sobcryńskl _ 171,1 proc., Julian Paj­
zawodnktwo polega na oszq:ędności w spala- d 
nlu weąla. i;top11iu wykorz:vstania I właściwe- a - 169,4 proc. Monlerzy licznikowi: Adam 

Pietnak - 150,1 proc .• Apolinary Mróz - 150 go nbcfa1żenia agreqatów dotrzymanie okre<Ju 
opieki obsługi nart urzą1'leniami, zwiększenie proc„ Jan We-jclecbowski - 146,6 proc. 
opiecri CtbSh!!JI nad urządzen iami, zwi~kszenle Zarobki wzrosły również bardizo poważnie, 
szybk.ości i polepszenie jakości r~montów. Ma- J progresywne ·~ ~tosunku d-0 p~ekroczenia 
szynownia wsoółzawodrucinr w p:erwszYm. rz~~ nom- ·' , ~ 



Kronika Kalisza' Włókniarze przygotowują się do Igrzysk 
.O Dwa: :ntlesiąoe dziel~ ~ bd :wielkicłi \ kienniczycb'. kraju. .R6wn1eż :włóknia· Zakładó~ Przemyshl Dziewiarskleg~ 

igrzysk gportowycb'.. · ktm-., t>rg8.!11zuje l'Z(ł ka.11scy, i powiatu od m.iesią,ca prze- fij ~ ~ Ka.lism oraz fa bryki :wł.óldennif 
w Warszawi• K'l'~ Cent:ra.tn14 Komłsja prowa'dzaj~ cwłczenYa g!mnastycznt .J czej :w: Witaszycach. . · " ' 

Związk6-w: ~Zawodo~ Igrzyska: te rozgrywają '.Wiel meczówi n~zą,cy:ch Zawody; :włókniarzy kaliskicli :W dn:. 
wykażą. d ile sport'robotniczr.w ostat- charakter. :wybitnie trenłngowy. od 2-g<l do. 4-go lipca b. r. hę~ get\~ 

nich latach; został bna.sqwlouy• Jgrzr,• W. dnłach od 2-go do 4-go, lipM ~ b. ratniw prób~ przed ogólnopolskim! lt'~ 
ska wyróżnią niew_ątpllw1e te zakła· io Kalinu na Stadioni6 Miejskim od- woda.mi gportowyml :włóknlarzY, Drga) 

dy; pracy, te branie przemysłowe, ~ będą lłłę wwody t:1imłnacyfne, lf.O któ-- nizowanym1 przez Zarząd GłównY, Zw.Il 
re spraw' . umasqwienł!P; sportu :wśrM rych udzial wezmtE ~seystki6 'kluby I Zawo'.dowego ;włókniarzy w Lodzi, 1lt 

klasy robotniczej . zaję}Y. gf' nalefyc1e- '8ekcj6 ~po:towe przY, 'fabrykac7i w~„ dn!acb: !Od 22-go do 25-go lipca, /1 

l skuteczn.1e. kłenniczych ta KalisZ'lł ł tJowiecie... Z Uxlz1; już prosta droga na :wy"jaz~ · 
I• 

KOMU . :wINSZUJEMY, '"' 
wuirek, 29 CY.erWca 1948 ro~ 
Dziś'~~Piotra. i Pawła, 

Do łgrzysk sport.owycli szczególnie MiędzYt innymi :w, zawodacll tycli do Warszawy, celem :wzięcia udziaht ~ 

~ - .~„\ "h-~~ ... ~ .... 

pilnie przygotowują slę )Vłóknlarze Z.O.. we~ udział sekcje ~portowe fabryk zawodacłl ogólnopolskich organizowa:" 

dzi, Bielska i :wszystkicli zakładów. wł6- „Pluszowni", ~.Bielarni", Państwowych nycll pI'Ze'Z KCZZ. ./ 

- •I 

· WA2NIEJSZE TELEFONY 
-t._ Kom~'da MO 16-62 . . 

Miejskie-tPogotowie Ratunkowe i Sfraz 
PP.żarna 21!77, 

Tylko dwa występy 
Państwowego Teatru Polskiego ·w Kalisz u 

' ' Infórmacja telefonfczna (Biuro nu· W dniach 1 i 2 lipca o godzinie 19.45 ł będzie rolę buchaltera Celestyna Mar· 

mer6w)", podawanie aokładnego czasu w Teatrze Miejskim w Kaliszu wystą- vela. Poza tym udział biorą w rolach 
'12-11'. · • ;et• ,· • • • , pi d<:>skonały zespół Państ~. Teatru głównych: Aleksander. Dzwonkows~ 

Informacja pocztowa n:-ln. Polskiego z Poznania. z kapitalną k~ Władysław Neubelt Hanna Różańska 
m~ą francuską w 3 aktach_ He~e.,1 dyr. Władysław Stoma i Katarzyn~ 

Informacja kolejowa 10-51~ q~a i _Yeber»: p. t. ,,Codzi~nme? p1ą~· Żbikowska oraz w dalszych rolach:. 
• '!: • ~.\, •. teJ"• N1eocrek1wane sytuacJe i mespo- ' . 

' - DYŻURYi '.APTEK " . dziewane powikłania przy śwktnej grze. Jerzy Adamczak! Aleksan~er. GaJdecld, 

O umasowieniu sportu robotnicze~ 
w, Kaliszu naJ1epiej świadczr. f ak~ tA 
ołie.cnie w Pluszowni .- :według da~ 

nycn statys~cznych !--! jest 428-mt# 
czYmiych sportowców, w. Bielarnł /!' 
137. Na trzecim miejscu pod względen, 
ilości członków. sekcji sporto~ch znaS 
duje się PZPD. 7„ i 

Czy wszysc:~( :;a.wodnicy podani ~ 
f abrykl są -napra~dę czynnymi ~ 
tow:ca.mi pokażą nam naJ1epiej lipco_.i 
we zawody. (Dz.).. 

Dziś 'ayżuruje~ .... i:apteka . mgr. P_taszyń- najlepszych sił zespołu poznańskiego Mart~ ~owosadowna, Jamna Rat~jska. 
zapo,wiadają dla Kalisza dwa nieza- :l Zb1gmew Starski. Przedsprzedaz bi-

~ sk!eg-~, -~l. ,~~°!1-!cka 8• tel._ 14-87• . pomniane wieczory. Sztukę reżysero- letów w kasie Teatru Miejskiego co- Sprostowanie 
-.. „ · " wal _dyr. Emil Chaberski, który grać dziennie od godz. i1-eJ rano. 

~· „ , K I N ~ .fi W związku z artykułem „Głosu" • 

\~Wollióśc~„1 „StY:lO\VY,~ wyś.wieUaj:( P1·eczywo ty•ko w sklepach d.n. 8. 5. 48 r. w sprawie kaliskiej G~„ 
'film prd'dulieji ameryka:ń.skief'p. · t;: B barni koła partyjne PPR 1 PPS .. 

~ C bl " '- „Garbarni'< podaJ·ą, do wiadomości, ~ 
~ asa anca. /1 

' ~ ._, Od 23 czerwca bawi"·t w Kaliszu d0 - W ibliżs. h • · h ' 
' · · l i v-- naJ zyc o.mac przeprowa- ob. Skowroński Stanisław nie był * 

f,~8.!fyk":- -- film; p~oduteji amery· legaci Urzędu WoJ·ewódz.kiego, którzy d b dzi ak · · k h dl 
'-~L ki j • ,..„r li 'd t kt · • zo. na. ę 6 CJa przeciw 0 an o- wołany Z"' stanow;"ka dyrektora. ,,G„....,, 
Aa.us e p. '"' „l.~~'_l ,.. ~ e ywl' , przeprowadzili kontrolę młynów kali- " = ew..~ 

?t . skich oraz kilku młynów w powiecie. Wl pieczywem 1 mąką w miejscach barni" i lladal to stanowisko zajmtij'~ 
' dm. · · t 1 f 1 °' w · dn t h ł ó · t · otwartych. Jest to dalszy krok k•1 _po-

, 'A lnlstracJa ,_ ee on nr •. , czyn-~-· za ym z yc m yn w me s wier- prawi·~~-u "'tanu zdrr'wotnoścl snn&.. mm11nm111m1m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111tt1111111111m11m1 
na l codziennie od godz. 9·ej QQ 16-eJ dzono przekroczeń skarbowych, jedynie CLJtl.. I'> V .r:;;~ ... ~-

·w *~ii<g~Qo ;i· pl&kugąprrebi;br;-L ni et~~ T~liun·a ~-
- Starsi ooywafele naszego miasta nie I slę, że w naszym mfe.ścfe jest niemal I maja br., wykryto już w powiecie i 
pamiętają tak.lej plag'! opilstwa, jaka tyle punktów sprzedaży wódki, ile mieście - 38 bimbrowni. 
dzis zapanowała w Kaliszu. sklepów żywnościowych, kawiarenek, Dla tych, którzy nie chcą zrozumieć 
Powstałe niegdyś w _K~liszu Towa~ p~szteciarń i tym pod~bnyc~ pr~edsię- że pro~ukcja bimbru 'i jego konsumcj~ 

rzystwo ,Walki z Alkoholizrnem po zor b1ortsw handlowych, nie pos1adaJących stanowi groźbę dla zdrowia ludzkiego, 
ganazowani\t .. „Ty~odnia tr~e~wości", :pr~~va . sprzedaży alko!1olu. Wiel~a podajemy kilka wyciągów z ostatniego 
którego za~rnnczente„~ uroczyscte ~ble- tlosc ntelegalnych pun~t?w sprze~azy kodeksu karnego, który niezwykle su­
:wano w ~Ilkuna~tu . Io~alach. Ka~tsza, a.11:?h~~u za~hęca ~o p1c1a, „s~a.nuJący rowo traktuj~ przest~pstwo, popełnia­
obecnTe nie pr:teJaw1a zadneJ dz1ałal„ się plJak nie przeJdz1e spokoJn1e koło ne na zdrow1U człowieka. A więc: za 
n.oścf„ ... , • . lokalu, w k~órym m?żna wypić wódkę. pro~ukcję bimbru ·i jego konsumcję 

l je§!J dzt! nasl Czytelnky, mł~zy . f'>- ~er~z b1mbrown1ctwo1 J~st to. --;- grozi. k~ra_ 500 tys. zł. i 3 lata pobytu 
łrinym1 t dyrektor PZS 8 w Kaliszu, Jesli 1dz1e o nasze tereny, mewątpliw1e w w1ęz1en1u. Może to przemówi do 
tow, Mlchalski- w 11ście do naszej re· pozostałością okupacyjną. rozsądku producentów bimbru. Pań­

tłakcji proponują zastosowanie najsu· W 1946 r. wykryto w terenie pawia- stwo jest zdecydowane przez stosowa­
rowszycli metod zwalczania pijaństwa tu 177 bimbrowni, w 1947 r. wykryto nie najsurowszych kar zwalczać tru­
. włącznie ze 21ikwidowan1em sprzedaży już mniej - bo „tylko" 97, do końca cicielstwo. (Dz) 
!plirytusu na cele nie przemysłowe, 
fest to ,idro'lva reak'cja społeczeństwa 
kaliskiego. które w alkoholu w!dzT 
aajwiększego :wroga społecznego. 

, Zagadnieni4f walka z alkoholizmem 
!est ia obszerne, by wyczerpać je by· 
ło można w ramacn jednego artykułu. 
Zajm~emy słę więc dwiema sprawami * tej'dzleClziny ..._. nielegalnym hand· 
lem ł blmbrownktwem, albowiem je· 
'dno j ' 'dtugłEł nl~ pozostają bez wpły~ 
~ na:~st ·~faństwa.- . 

Praw1e kaMy kaliszan1n: or!entuje 

• 

Dlaczeg 
W Kaliszu nie brak zapalonych ama­

torów rybołóstwa. Są to ludzie, którzy 
przesiadując całymi godzinami w cie­
niu jednego z licznych mostów Kalisza 
usiłują coś wyłowić w mętnej wodzie 
Prosny. 

.„To „coś" - to cza.sami_ nędzna 
płotka, a czasami stary but. Tym nle 

Ogłoszenie 
Fabryka Maszyn i Odle\vów Żeliwnych'.. 

„O R K A N" 
w Kaliszu 

za trudni na stałe 

INŻYNIERA MECHANIKA 
lub 

TECHNIKA MECHANIKA 
. Zgloszer;ia do biura fabryki przy ul. 

Piskorzewie nr 7, tel. 18-66, w rrodz • 
urzędowania. 

0 90-k' 



Str. ~ nr m 
i' OSTATNI KONCERT FILBARMOND 

. Najbliższy koncert symfoniczny, który bę­
dzie ostatnim w sezonie odbędzie się w środę 
dnia 30 czerwca br. o godz. 20. Solistą kon­
certu będzie STANISŁAW SZPINALSKI. Dy­
ryguje ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W progra­
mie ro.in . . pierwśze wykonanie koncertu for­
tepiano:vego . Gershwina. Bilety do nabycia 
w kasie Filharmonii w godz. 10-13. 

. Pietraszewski P.oprawia swą Io atę 

TEATRY 
Po -piątym etapie Szczecin - Poznali 

łodz1an n na czwartym mie~scu w kl is1f1ka(I oiuJnej 
TEATR WO.JSKA POLSKIEGO . POZNAJ."1 (ob~ł. wł.) . ...::. Jesteśm.1' już po 

? ~oci;. 1~, 15 „Poranek _ Pie_śni~ !'iose~ piębu P.tapaf:h wyścigu Dookoła Polski. Do 
'2:·anca z udziałem J. Hryruew1ck1eJ, M. M1e- mety poz.ost'ało 1-· c' •· · · · f 

NA TRAS!E SZCZ'ECIN - POZNAtę l 
V etap Szczecin :- Poznań ~osi! 208 km 

nie na-1eżał do szczęśliwych. Wielu zawodni· 
ków odniosło na nim do·ść •po'fażne o'bra· 
"ie.nia i tylko zawdzię<:zając nadzwyczajn.ej ich 

.i ; ' ki 
1 

ski · eez ze szesc, a w wysc gu 
„z.ins ej i- A. Sza aw ego. Ze względu na,, nie bie ·- · d · · i.:.. • 1 1 1 całkowicie nowy repertuar pora:nek zapowia- j . _p._e _1uz u ~:ał« ·wae u czo o-w:ych.'. ko a· 
da się nfezwykle interesująco. · rzy, 1 iezeh ·chodzi o m,ome.nt ,rywalrzacJJ poi· 

O god~. 16 po raz przedostatni „OTELLO" s.klch zespolów z zespołami zagraniczn,)<llli, t~ 
~zekspira. obecnie_ .i~'i nie tstnieje. Drużyny polskie .na 

Wszystkie miejsca wyprzedane. Passe-par- tych p1ęc1u etapach wykazały swą wyższość 
\out nieważne. - nad go~mi zagranianym'i 4 wydaje ~ię, że 

TEATR POWSZECHNY zwycię~two :z:e6połowe mamy już prawie w 
DZ:ś o godz. 19-ej po raz przedostatni far- kieszeni. · 

S3. francuska z XV-go wieku „Mistrz Piol.r CZTERECH KANDYDATÓW NA ZWYCIĘZCĘ 
Pathelin" oraz „Grzegorz Dyndała'' Moliera. Indywidualnie, po wycofaniu 6ię z wyścigu 

TEATR KAMERALNY DOMU :tOł..NIERŻA jednego z najpcważniejszych kandydatów na 
ul. Daszyńskleeo H zwycięzcę Szweda Olle Paerssona, również po 

Dziś i eodz. o g, 1JJ,15 sztuka Maxwell Ander winniśmy ten wyścig wygrać. Na razie trudno 
eona. „Joanna z Lotaryngii", z IRENĄ EICHLE jeszcze przewidzieć zwycię~ę. tym bardziej, 
RÓWNĄ w\r.2li tyi:ulowej. W pozostałych ro- że w tym roku każdy niemal etap pr.zynosi 
łach: San:..sław Bugajski, Stanisław Dac:zyń- Mm ·ak· ś · d . . . 
ski Jerzy Duszyńs)d Halina Gluszkówna . 1 _ ie . ntespo ztanki, ale naJprawdopo· 

' ' ' dobnie-i wyścig roze · 'aA b Wój 

am':>i<:ji- etap ws.zysQy uk-0ó.czyli, 
f'ierwszym bcdaj zawodnikiem, ktor;y W'6~U 

tek kraksy odniósł obrażen ia, · był łodzianin 
Salvga. Jeszcze na • orzedm 1 eściacb ·Pąznania 
zdę.rzyli się ze s-Obą Kap iak, 1;3ukowski i Rzeź­
nicki, przy czym Bukowski uległ dość silne· 
.mu potłuczeniu. 

Oddnek Szczecin - Pyrzyce kolar.ze, 
jadąc na s~art, przejechali w tempie 
spacerowym. Na 60 kilometrze od 6tar-
tu zaczęła 61ę fatalna szosa, wskutek; 
czego na6tępuje długa 6eria gum. Na tym 
odcinku Czech Pavlak urwał nawet kierow· 
nik. Gdv wre,;zcie kolarze wydostali 6ię na 
asfalt czołówka sklad3.la się z 6 zawodn;ków, 
wśród których rnajdowalo się dwóch lod2'ian: 
Pietra.szewski i Grzelak. W ciągu drugie] ,go­
dziny czolóWk'1 przejechała 38 km. 

Ćze~ław Guzek, Wanda Jakubińska. Janusz . graią mi""zy so 11 • 
Jaroń, Michał Męlina, A'd'am Mikołajewski,. ~1k, Wrze<;iński, Kapiak i być może. dojdzie TRZY GUMY PIETRASZEWSKIEGO . 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska 1 Ludwik I J~zcze dQ nich Pietraszewski lub Grzelak, Pietraszewski niedługo utrzymywał 6ię w 
'::r.'atarsk1. ktory._ trzeba przyznać, jedzie bardz<> mą-drze, czołowej grupie. Łapie raz gumę, goni 5amot-

Reżyserla Erwina Axera, kompozycja pla- ):>ez n;epotrzebnego szarpania się. nie czołówkę nrz.ez 9 ' kilometrów, później ła· 

~~~~~~~5~~:~~~~L11~*~. ~.-,~~-~--G~-w--~a~,=.~d~~1.~a~=o~~-.=o~ 
tEATlt KOMEDTI MUZYCZNEJ „LUTNIA" . .„ 11111 

Plotrkmnka 243 I 
Dziś l eodz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' li 

roma_ntyczna operetka w '1 obrazach - · W niedzielę ro?:po· gra!~ na własnym terenie 'l ?:espołe.m Gwardii 
Otto Herbach.a. Udział blene 60 osób. - Chór częły się międzyokrę z Kielc. Uzyskano wynik bezbramkowy 0:0. 
"='" Bałeł - Orkiestra. Bilety wcześo!el do na- gowe rozgrywki pił· Gospodarze mieli W.ęcej z gry, jednak atak 
bycia. w Sp{>łdzielni Artystów - Plastyk<?w - ~ karskie o wejście do zawodził pod bramką gości. 
Pfotrkowska 102, a od godz. t7~e·j w kute ~ drugiej Ligi państwo· Dobrze 6p i sała się linia pomocy PTC z Mil 
teatru'. w niedzielę kasa teatru crynna od wej. Do zawodów do· Jerem na czPle .- Również dopisał obroó.ca No· '"""°' 11 

puszczono 20 zespo· wacki oraz · bramkarz. 
"~· ' „ . I " łów w pięciu gru· W Gwardii bardzo dobrze grały oba skrzydła 

TeałT „BAGATELA Piotrkowska 94. - pach po cztery dru· ora-z: prawy łącznik. Goście mogą Lawdzięczać 
Dzi.ś 2 przedstawienia komedii Verneuill'a żyny w każdej. Mistrz okręgu łódzkiego PTC 6wemu prawemu obrońcy, że nie ponjeśli po­

pt. „MUSISZ BYC MOJĄ''. · . z Pabianic zaliczony zo6tał do grupy IV-tej raż!l:i. Widzów zebrało 6ię około 4 tysięcy. co,1 

z udziałem i w reżyserii Kazimierza Szuberta, łącz.nie z mi6trzami Kielc, Białegostoku i Pod· jak na Pabianice stanowi 6Wego rodzaju . re· 
w pozostałych rolach: JadW:ga Baronówna, iasia. Pierwszy swój mecz pabianiczanie roze· kord. Zawody prowadził dobrze. p. ł..a-z:arewicz. 

HannaB~li~a,Ka~~~zDaj~o~~l~M ------~.-------------------~-~----~----• Srniałowski. PrZy fortepianie prof. Tadeusz IPr-;Led lorz•1 . .-hon:al z.~,„ z„ ... 1odou1uch 
Markowski. 

Pocz. o godz. 15,30 i 20-ej. Kasa czynna 
cały dzień, tel. 272-70. Piłkarze rozpociynaj walkę 

Po każdym etapie Pietra5zewskiemu po­
prawia się humor i... apetyt. Po kilku •-zny­
clach w S~zecinie w ogólnej klasyfikacji in• 
d)'."~'.:dualnej łodzianin wysunął się na 4-te 
mie~sce ę 

pie z dobrze _Jadącym Stolarczykiem drugą gu· 
mę i wr:szc1e ruemal przed metą - trzecii\. 

. ~~znan b~rd~o tłumnie witał kola!"Zy. Ne 
b1eznię stadionu ZZK prawie jednocześnie 
':"'Paelli Wrzesiński :z: W-Ojcik1em, finisz wygrał 
J~dna k szybnv; Wrzesiński, przybywając jak~ 
pierwszy na metę w dobrym czasie 5:46,10 
godz. pned Wójcikiem, Veverką (CSR), Haer­
le !:CSRJ, G~zelakiem, Pi_etraszewskim, który 
ukonczył wysc:g na przebitej gumie. 

Drużynowo po pięciu etapach prowadz'I. na· 
dal Polska I przed Polską II i Polską III. Na 
czwartym miej6CU Szwecja. 

WÓJCIK NADAL LEADEREM 
. ~n~ywidualnie l)rowadzl wciąż je!rzcze 

Wo i<'!k z przewagą 2 minut nad Wr2esińil'kim 
czternaście minut przed Kapiakiem i Pietra: 
s7.ewskim. 
........•...........•.... „ •.• 
Na Pł;11ltJttlni R.S. z;tidnocr.one 

~tartu~ą ~utro wr kolarze Lełni teatr „OSA'', ul. :i&ebodnla 4!, tel. 140-0t 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego \ pre­

miera rewiomonta~u pt. „ W o(l'rodzie przy po­
rodzie" z udz'.ałem całego zespołu. 

o bilety do Warszawy 
Jakżdmy już donosili włókniarze łódzcy jazd do Warszawy. W dniu 1 lipca we czwar- W dnill 29-go czerwca b!'. ~ 

pełną parą przygoto- tek na boisku DKS-u przy ul. Nii-wrot 73-75 okazji ,,Swięta Morza" odbędłl Te11tr ,,S-YRENA'' Tra.ugotta t 
Balet Zizi Halam~. zapowiada T. Bocheń­

ski, pocz. o i:(odz. 19,30, kasa czynna od godz. 
\0-13 i od 16-ej. 

wują się do Ogólno- odbędzie się mecz eliminacyjnY, pomiędzy re- ~ się na J5ływalni VVZK.S „Zjedno-
polsktch Igrzisk prezentacjami Włókniarzy w Zgierzu, a re- F ~ c-,:onę" zawody pływackie w 

Związków Za'llodo- prezentacją włókniarzy w Łodzi, Oddziału II ~ ~ konkurencji pań l panów z 11-

wych, które odbędą Dziewiarsko-pończoszniczego. 4 - działem dwooh Wlókiennicrych 

NINA się w Sierpniu w W jednej jak i drugiej drużynie jest · wie- Klubów WZKS "Zjednoczone" l 
Warszawie. lu utalentowanych młodych graczy, z których Splotu". 

ADRIA - „ Wilki Morskie'', godz. 18,30, 20,30; Piłkarze rozpoczy- może uda się w przy~zlości zasilić nasze re- . Zawody zapowiadają 6ię nfe'twykle eleła-
w niedz. 16.30. nają już rozgrywki prezentacje państwowe. , Wle Ze względu na start czołowych pływaków 

BAJKA - „Mężczyźni w Jej życiu", godz. 18, eliminacyjne, które I Bilety na to ciekawie zapowiadające się Ok<ęgu, jak: Nikodemskiego, Witczaka, Gołę-
biowskiego, Krogulca i innych. Z pań n.a staT• 

20; w niedz. 16. wyłonią finalistów - spotkanie można nabywać w kasie Wł. Zw. cie ujr.zymy ,Maciµlewicz, Instunajd, Wójci-
BAŁTYK - ,.Zagubione dni", godz. 18, IS.A"; kandydatów na wy- DKS od środy. kównę ! Fibich ze '„Zjednoczonych", onu: 

21; w niedz. 13,30. . Kern, Mirską, Bolesławską i Zy-lik -ze • .S'Plotu". 

QDY'NIA-„Program Aktualnośei 'Kraj. t Zagr. w . e • k . e e o I t . w ra.mach tych zawodów odbędą ~ię eko\i 
Nr 18'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, I J s I z s p . y s p o r o w e o tytuł Mistrza Okręgu Łód'l..ldeqo na rok 1948. 
20, 21. Walka rozegra się między Martynką A'ZS I 

HEL - „Nowe pokolenie", godz. 18• 18• 20; rtzegrafą mecze IOW8fZYSXf8 Z Z8Sp0 am l CS 1 ~;:;_ ~~{~l~s~y~ok;i~~:ęcz~n~~'k<:~bydwaj re-
w niedz. 14. · „ 

JELENIA GÓRA, (obsl. wł.). - Na terenie mi uporządkowali boisko, oddając je do O zwycięstwie -z:adecyduje -.,.bór skoków 
MUZA - „Pani Miniver", godz. 18, 20; w 1 . , k" ł . I d ·· 1 

. d pow. je en;ogors 1ego Pow. Zw. Sam. Ch op- ogolnego użytku. Niezbędny sprzęt sportowy owo!nych. Za Martynką przemaWia dobre od-

POLg~I~ 1~ „Rosanna siedmiu \c~iężyców" skiej zorganizował 5 ludowych zespołów, spor Spółdzielnia w Karpnikach nabyła po ce- I bicie, ·za Przyboro.ws!dm leps-ze wejście ~ 
owych w grninąch: Jeżów, Milków, Łomnica, nach zniżonych w Pow. Zanądzie zw. Samo- wody . . Początek zawodow o godz. 11-tej. 

godz. 16, 18.30, 21. n;edź. 13.30. Kam'.enica 1 Karpniki. Ilość członków nale- pomocy Chłopsk:eJ· w Jeleniei· Górze, który 

1 
!l'1111F1rm11~,11;1m~11m·1n1~m111~M»1. 111111111111111"!1"''1~11 1 11 1 1 11·:1,•1'1111F'l'!f1T!'"l'll'lll 

PRZEDWIOSNIE - „Bitwa o szyny", godz. 18, 
20 . d 6 żących do zespołów sportowych przekracza roztoczył opiekę nad organi7-"'Cjami sportowy- sw·ęto M 

; w rue z. 1 . b I -·r I orza 
ROBOTNIK _ „Nauczycielka bawi się", godz. liczbę 370 osób, przy czym licz a ta s1a e wzra mi na wsi, umoiliwia.Jac naw"t nabycie sprzę • · • 

17, 19, 21; w nied~ 15. sta. Jednym z najstarszych zespołó~ sporio- tu sportowego na spłaty ratalne. okazja dla fiłateiist6w 
ROMA _ „Timur 1 jego drużyna", godz. 18, wych jest LZS „Jeżów" oraz „Milkow •. W naj , 

· bliższym czasie zespoły „Milkow'' i „Jezów" 
20; w niedz. 16. Na stadionie WoJ'ewódzkiego Urzę-1u "'ul-

R.,,.,„0 D · Skl d k •• d 1 rozegrają mecze towarzyskie z zespołami wiej ,.. n. =• R - „Curie o ows -a • go z. · 8, tury FizyczneJ' w RzeszoWl·e odbył. s1'ę turru. 'eJ' 
2 · d skimi Czechosłowacji. o,3o; w n:e z. l 5,3o. · piłki ręcznej o srebrny puchar 'przechodni 

STYLOWY _ „Mściwy Jastrząb", godz. 16, Gminna spółdzielnia „Samopomoc Chłop-
. d ska" w Karpnikach, pow. jeleniogórski, uru- Oświaty Rolniczej. Do turnieju stanęły ze-

18,30, 21; w n:e z. 13,30. 1 $WIT_ „Stalowe Serca", godz. l8,30 20,30; w cho:nila ludowy zespół sportowy, który ob- spo y wyeliminowane ze 130 istniejących w 
niedz. 16,30. jął swoją działalnością teren całej gminy, tym województwie Wiejskich Zespołów Spor-

'l'ATRY _ {w ogrodzie) _ „:Młodość Maksy- t~o~ząc sekcje w. P?szczególn.ych. groma~ach. towych. Srebrny puchar zdobył LZS z Bła­
ma'', godz. 16.30 18 .30. 20.30: w niedz. 14,30 l\iieJsco~a. młodz1ez wyk~zu.Je z-ywe zamt~: żowej. Z zespołu tP!!n dwóch wvróżniajacych 

TĘCZA _ „Belita tańczy", godz. 17, 19, 21; j r~Mwan;P dla !<portu, .zap!!':UJąC r;1~ do :Pkc11 się 7awnd~ikńw ~kiel'ow::ił Wnjpwńr'l'!'kl Urząd 
w niedz. 15. · 

1 
piłki noznej, bok~ersk1ej, pływack1Pj, ~mn::i- Kultury Fizy('Znej na Instruktorski kurs wy--

WISŁA _ „Casablanca'', godz. 17, 19, 21; w stycznej. Członkowie zespołu własnymi siła-chowania fizyczne~o. 
niedz. 15. · 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Płomień'', god1. 
15.30. 18, 20.30: w n.led7 13 

Co U§ląszqn1q przez radio 
WOLNOSC - „Zagubione dni", godz. 15, 17,30. 

20: w niedz. 12.30. 
ZACHĘTA - „Zycie Em '. la Zoli", godz. 16. 

18,30, 21; w niedz. 13,30 

D1lęki staraniom Zarządu Głównego Ligi 
' ' . t ' 

Morskiej wydało MI.nisterstwo Poczt 1 'I'.ele--
grafów w małym nakładzie okoliC%11ości<>wą 

serię znaczków pocztowych w nominałach 

po u 8, 15, I 35 według projek\;u art. gra­

fika prof. Tadeusza . Gronowskiego. 

Znaczki przedstawiają yacht sz1';olny IJ­
gi Morskiej „Generał Zaru!:ki", pra~ przeła­
dunku w porcie Szczecińskim, oraz p~ sto­
czni naszych. 

Znaczki będą sprzeda'ł'8.ne we wszystkich 
urzędach pocztowych jP.<fynle w okt'esie ..Dni 
Morza" to jest od 23 do 29 czerwca br. 

MIĘDZYNARODOWE REGATY WIOSLARSKYB 

W okres.ie Wystawy ~em Odzy.skanycb 
we Wrocławiu odbędzie się szereg ciekawych 
imprez sportowych. Na czoło tych impr~ wy­

suwają się projektowane - plerW6ze po woj• 
nie - międzynarodowe regatv wfoś1~1'6kfe. 

Zawody rozegrają się na wspaniałym to-

Program na wtorek 29 c.zerwca 1948 roku. I nie". 18.35 „Pasażerki" - opowiadanie. 18.50 
7.05 Muzyka poranna, 8.vO Dzienn:k. 8.20 Pro „Ulubione melodie". 19 20 (Ł) Audycia słow­

gram dniri. 8.30 Muzyka lek kil 9.00 Nabożeń- no-muzyrn:na pt. „Kohiety też komponują"'. 
st'wo -z Gdafo;ka. to OO Audycja regionaln'l, 19.50 „Na muzycznej fali'". 20 .20 „Kolumb" ·-
11.00 (L) Progr. ną dz'ś , 11.05 (Ł) Koncert ży- skec-z Wf:! humoreski 1. Ilfa i E. P'etrowa. 20 40 
czeń (cz. I). 11.40 (Ł\ Komunikaty, t 1 50 {Ł) (Ł) „Kończymy rok szkolny". 21.00 Dziennik, 
Chwila muzyki 'Z płyt. 12.04 Poranek symfo- 22.00 Muzyka taneczna. 22.2.'i (Ł) Wiadom. 
niczny. W pre:erW'ie - Felieton literacki. 13.30 sport. lokalne. 22.33 (Ł) Omów. prog-r. lok. na 
Audvcja dla wsi. 14.30 „ Wesołe kumoszki z jutro. 22.35 D. c. Muzyki tanecznej, 23.00 
W'ndsoru. 1515 „Morze. nasze morze". 15.45 Ostatnie w-iadomości. 23.10 Wiadom.ości sporto 

Mor7e w pnezji'' 16 OO ~ee' tal wioJonczelowv we. 23.20 PMqram n.a jutrn. 23.30 Mu'.'vka ta- rte regatowvm na Kanale Odrzańsk!m. leżą· 
G. Pi atlgor~l)iego . 16.4,0 „Hor~kie wakac ie nr>rzna . 24 OO (Ł) Knnce1t żvczeń (cz. II). 0.59j rvm pn-za teren,ami stadionu alim.niis.kiego. 
Romka''. 17.00 ~Podwieozorek t>rz-v mikrofo- (Łl Zakończenie audyc;i i Hymn.. · ' D-nl.A.051 - - - ' 
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